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Cena z* egzemplarz 15 trroszy. Cena za egzemplarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pitmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje

miesięcznie 3.— zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 160 Katowice, środa 15-go lipca 1931 r. Rok 30

Nowe sposoby 
propagandy 

bolszewickiej.
Na ostatnim zjeździe związku bez- 

^ ż n ik ó w  w  Moskwie w  ubiegłym mie­
l c u  postanowiono jako najskuteczniej- 
v ą ProPagandę komunizmu wznowić 

gj.e Uszystkich krajach działalność atei­
s t a  (bezbożniczą), pracując w  po- 
zumieniu z lokalnemi związkami wol- 

'^-myślicielskimi nawet niekomuni- 
^cznemi.
^ S tw ierd zon o  na tym zjeździe, że 

obec silnego wzrostu poczucia nacjo- 
, a ‘stycznego (narodowego), po wojnie, 

sady polityczne i społeczne między- 
rittrodówki komunistycznej z wielkim 
'trudem trafiają do przekonania mas. 
ilembardziej dzisiaj, po kilkunastu la­
tach  urzeczywistnienia haseł komuni­
stycznych w Rosji, wobec trudności go­
spodarczych i finansowych ZSSR., ni­
kle wyniki tej gospodarki i nędza sze- 
t(>kich m as wręcz odstręcza od komu­
nizmu robotników w krajach Zachod- 
taej Europy, nie mówiąc już o ludzie 
^ ‘ejskim.

Stalin, k tóry  jest wychowankiem 
^tawoslawnego seminarjum duchowne- 

doskonale rozumie, czem jest reli- 
w tyciu  człowieka i jaki ona w y- 

,jjiera dobroczynny w pływ  na masy. 
^ d j a - ^  2 duszy robotnika religję, to 
i Spp, z n‘ego wszelkie więzy moralne 
Łatd-eCzne- Zabiwszy w nim sumienie, 
■ideo Z° *atw o uczynić można z niego 
stei VV68’°  komuniste, k tóry  w  swem po- 
2ani)0^an iu  nie będzie się liczyć z naka- 
.vy , 1 m °ralnemi i bez skrupułu będzie 
có\ ,0n^ w a* rozkazy sw ych mocodaw- 

. Z człowieka uczynić zwierzę po­
c z n ę  — oto cel mędrca z Kremla. P o ­

m ysły  zatem Łunczarskiego (który tą 
drogą napowrót zaskarbia sobie łaski 
otRlins) Jarosławskiego i innych „spe- 
c ó w “ od walki z religją znalazły zrozu­
mienie i całkowite poparcie niedoszłego 
popa, dyktatora  Stalina. Na wniosek 
Stalina Rada komisarzy ludowych w 
kpńcu czerwca r. b. uchwaliła w yasy ­
gnować dodatkowy kredyt na walkę z 
religją zagranicą w  sumie 70 miljonów 
fubli. Roczny zatem budżet związku 
bezbożników, a głównie wydział propa­
gandy zagranicznej, wynosi obecnie 320 

lionów rubli.
Agitatorzy i emisarjusze, wysłanni- 

V komunistyczni w  różnych krajach 
mają obecnie polecone zmienić dotych­
czasow ą taktykę i metodę pracy. Pier- 
wsza ich akcja w  dzielnicach robotni­
czych i na fabrykach ma iść w kierun- 
-U walki z religją, ą zwłaszcza z ducho­

wieństwem. Kiedy uczucia religijne ro- 
otnikćw będą stępione, wtedy należy 

Polecać poszczególnym robotnikom 
Spełnienie jakiegoś czynu wyraźnie 
Przeciwreligijnego, jak n. p. wywołanie 

l,rdy w  świątyni lub przed nią, sprofa- 
‘°waiiie krzyżów  lub obrazów świę- 
Wh, protestowanie przeciwko naucza-

Niemcy nad brzegiem przepaści.
Załam anie się „Darm stadter u. National - Banku“.

Berlin. (PAT.) , 12-Uhrblatt“ charakte­
ryzuje w  następujący sposób rozwój sy ­
tuacji i przebieg ostatnich 38 godz. w  Ber 
linie. W  chwili, gdy dr. Luther udał się 
pośpiesznie do Londynu i Paryża , pew-
nem było, iż Darm stadter und National- 
bank (Danatbank) grozi zawieszeniem 
wypłat. Bank ten wypłacić musiał od 
30 czerwca ub. r. 950 miljonów marek, 
z tego 650 miljonów do 1 maja br. a w 
samym miesiącu czerwcu br. 300 mili. 
marek. Stan ten traktow any był jednak­
że poufnie. Również dobrowolne rze­
komo akcje poręezycietskich przedsię­
biorstw niemieckich wprowadzone w 
życie drogą dekretu, pozostały bez 
wpływu na dostarczenie Niemcom ko­
niecznych kredytów. Również rokowa­
nia dr. Luthera były bezskuteczne. P rz y ­
wiózł on ze swej podróży warunki dy­
plomatyczne, wyrażone nietylko we 
Francji, lecz poparte przez Anglję a na­
wet Amerykę, a nawet kredyty  krótko­
terminowe okazały się niemożliwe bez 
wyrażenia zgody rządu niemieckiego na 
ustępstwa. Rząd niemiecki zgodził się 
przeto w  sobotę zwrócić się z apelem 
do m ocarstw  za pośrednictwem ich 
przedstawicieli dyplomatycznych w 
Berlinie. Równocześnie rząd dał się 
wprowadzić w  błąd przez informacje 
Associate P ress  i liczył na nową akcję 
Ameryki. Rezultatem wyczekiwań nie 
dzielnych było, iż spodziewana akcja A- 
meryki nie nastąpiła. Zdaniem dzienni­
ka — w pływ  Hoovera nie wystarczył, 
aby przekonać banki amerykańskie o 
konieczności natychmiastowej akcji k re­
dytowej. Obok zasadniczych sprzeci­
wów Morgana wpłynąć miał na tę opinję 
banków były  agent reparacyjny P a rker  
Gilbert, oświadczając, iż Niemcy muszą 
przedewszystkiem wykazać się aktem 
samopomocy. W obec tego interwencja 
Darmstadter und Nationalbank musiała 
dojść do skutku o własnych siłach nie­
mieckich.

Gabinet obradował do godz. 3 w  no­
cy, przyczem zachodziły trudności na­
tury technicznej. Równocześnie dojrza­
ła decyzja w  sprawie ograniczenia obro­
tu dewiz i zarządzenie w drodze dekre­
tu, mające na celu powstrzymanie ucie­
czki kapitałów z N'emiec Ze względu 
na to, że decyzja ta nie mogła jeszcze 
zapaść w nocy, rząd wpłynął na to, że 
giełda berlińska w  poniedziałek i we 
w torek będzie nieczynna. W  sprawie

dalszych koniecznych k iedy tów  rząd 
stanął wobec postulatów politycznych. 
Prezydent Hindenburg miał wyrazić się, 
iż przyjęcie postulatów nie jest możli­
we. Chwilami zdawało się, iż zachodzi
konieczność dymisji rządu. Sytuację 
komplikowało, iż ambasador niemiecki 
w Paryżu  dopiero w  niedzielę wieczo­
rem mógł porozumieć się z premjerem 
Lavalem. Przypuszczają  ogólnie, iż 
rozmowa ta miała na celu przygotow a­
nie w izyty  ministrów niemieckich w P a ­
ryżu, która nastąpić miałaby jeszcze w 
poniedziałek. Jak  donosi „Bórsen-Zei- 
tung am Mittag“, rozmowa ambasadora 
niemieckiego z premjerem Lavalem nie 
dała wyniku pożądanego.

Zauważyć należy z przykrością, że 
finansowe załamanie się Niemiec, m. in. 
banków niemieckich, ma pewien w pływ  
na stosunki polskie Oddział katowicki 
„„Darmstadter u. National-Banku“ ogło­
sił wczoraj wstrzymanie wypłat. Ponie- 
v aż sporo osób, mających większe zau­
fanie do niemieckich banków zamiast do 
własnych polskich, powierzyło swe o- 
szczędności Danatowi; będą one musia­
ły ponosić skutki braku zaufania do k ra­
jowych banków, w  szczególności komu­
nalnych kas oszczędności, które dają 
lepszą gwarancję niż banki niemieckie. 
P ozosta łe banki niemieckie ograniczyły  

w yp łaty .
Berlin. (PAT.) W  dniu wczorajszym 

banki niemieckie ograniczyły swoje w y ­
płaty. Komunikat Biura Conti donosi, że 
ze względu na to, że Bank Rzeszy na 
skutek instrukcji kredytowej nie może 
zastosować uprawnień pretensji banków 
oraz z uwagi na zawieszenie wypłat 
przez D arm stadter und Nationalbank, 
pozostałe banki niemieckie postanowiły 
zracjonować swoje wypłaty. Odnośne 
porozumienie między Bankiem Rzeszy a 
bankami prywatnemi i kasami oszczęd­
nościowemu zostało już uzyskane tak, że 
od dnia wczorajszego w ypła ty  nie będą 
dokonywane w pełnej wysokości.

Dekret fiindenburga w  sprawie 
„Danat‘u“.

Berlin. (PAT.) Przed  południem od­
bywał gabinet Rzeszy narady nad zarzą­
dzenie doraźnem, k tóry  według informa­
cji prasy, specjalnie zająć się ma inter­
wencją na rzecz Darmstadter und Na- 
tionalbanku (skrót ,,Danat“). „Bórsen- 
Zeitung am Mittag*' informuje, iż ma być

mu religijnemu w szkołach i zakładach 
w ychow aw czych i t. p. Dla skutecz­
niejszej akcji poleca propaganda mo­
skiewska tworzenie kółek (,,jaczejek“) 
antyreligijny ch, osobno dla starszych 
i młodzieży.

Dopiero wtedy, kiedy propaganda 
ateistyczna (bezbożniczą) wyda pożąda­
ne wyniki, należy zwracać się swem 
ostrzem przeciwko burżuazyjnym rzą- 

om i porządkowi kapitalistycznemu, 
.lak i jest w  zarysach-plan bolszewików

walki z Bogiem. Rezultaty propagandy 
ateistycznej widzimy nietylko w Hisz 
panji, ale w Niemczech, Austrji, oraz w 
dużej mierze i w Polsce, gdzie pomaga­
ją jej stronnictwa radykalne. Chociaż 
wszystkie światoburcze pom ysły bol­
szewickie po kolei bankrutują, to jednak 
dużo zła i nieprawości wśród ludzkości 
zasieją i pozostawią. W szyscy, komu 
droga jest religją i cywilizacja chrześci­
jańska, powinni wziąć się do walki ze 
zbrodniczą akcją bezbożniczą. e

chwilowo jeden dekret. Ogłoszenie w 
sprawie uregulowania obrotu dewiz nie 
jest rzekomo obecnie planowane.

Berlin. (PAT.) W  wyniku narad ga­
binetu Rzeszy, które trw ały  do południa, 
ogłoszony został na podstawie art. 4 i  
konstytucji Rzeszy dekret prez. Hinden- 
burga w sprawie objęcia przez rząd 
Rzeszy gwarancji dla Darm stadter und 
Nationalbank. Dekret wchodzi w  życie 
w  dniu dzisiejszym i składa się z 5 para­
grafów. Równocześnie z wydaniem te­
go dekretu rząd Rzeszy ogłosił odezwę 
do narodu niemieckiego, w  której m. in. 
mowa: Bank Rzeszy i Gold und Diskon- 
tobank dążyły  do uzyskania możliwie 
krótkoterminowych kredytów  od zagra­
nicy celem dopomożenia niemieckiej gos­
podarce prywatnej w  przezwyciężeniu 
sytuacji krytycznej. Mimo wszelkich po­
czynionych starań jedna z największych 
niemieckich instytucyj bankowych Darm 
stadter und Nationalbank zawiesiła w y ­
płaty. Rząd Rzeszy uw aża za swój 
obowiązek zwalczać wielkie niebezpie­
czeństwo, wynikające z tego braku płyn­
ności banków. Prezyden t Rzeszy udzie­
lił w  tym celu koniecznych pełnomoc­
nictw. Nie chodzi tu o ratowanie ma­
jątku banku, lecz o ratowanie majątków 
setki tysięcy klijentów banku a tern sa­
mem o ratowanie ich przedsiębiorstw.
Z tego punktu widzenia Rzesza gw aran­
tuje ewentualne stra ty , które mogą na­
stąpić. Jest to rzeczą samą przez się 
zrozum>ałą, że operacje banku będą kon­
trolowane przez powierników rządu 
Rzeszy. W  operacjach nie stwierdzono 
jakiejkolwiek nieregularności niezgod­
nych z ustawą. Obecnie chodzi o to, aby 
naród niemiecki w  tej części sytuacji za­
chował spokojne nerw y i nie zwiększał 
trudności przez brak zaufania do siebie 
samego.

Ameryka nie śpieszy się z pomocą 
finansową.

Berlin. (PAT.) W edług informacji 
prasy  z Nowego Jorku, po nadejściu ka- 
blogramu od ambasadora Stanów Zje­
dnoczonych w  Berlinie Saekta, zastępca 
podsekretarza stanu Castle przerwał 
swój urlop w ypoczynkow y i udał się do 
W aszyngtonu. Po  porozumieniu się z 
ambasadorem francuskim Claudelem 
w ydany został komunikat oficjalny na­
stępującej treści: Każdy plan rozwiąza­
nia trudności w Europie wyjść musi od 
europejskich banków emisyjnych. Ame- f 
ryka  gotowa jest poprzeć każdą skute­
czną akcją, która wyniknie z narad w  
Bazylei.

(Powyższą wiadomość rozumieć na­
leży w  ten sposób, że Ameryka nie my-* 
śli wykładać pieniędzy na taką czy inną 
akcję uzdrowienia finansów europej­
skich), conajwyżej przyczyni się przez 
danie gwarancji do pewnej poprawy po­
łożenia w  Europie. Mieści się w  tern je- ■ 
szcze jedna w skazów ka dla Niemiec, że 
bez porozumienia się z Francją i bez po­
rzucenia polityki awanturniczej, Niemcy 
nie doczekają sfe nomocy z  zagranicy^



T I  L E G  R A M Y .
W ybór prezydjum Federacji.

Warszawa. (Pat.) Dnia 13 bm. jako
rw  dalszym ciągu walnego zebrania de­
legatów  Federacji Polskich Związków 
jObrońców Ojczyzny dokonano wyboru 
prezydium  zarządu głównego Federacji 
iw osobach prezesa po raz trzeci genera­
ła  dr. Romana Góreckiego, na w icepre­
zesów  obrano ponownie rotm istrza Jó­
zefa Ryszkiewicza, wojewodę Kościał- 
kowskiego, posła Karkoszkę i pułkowni­
ka Karbusińskiego.

Mtamcy usuwała Siady urzesiteic! 
litewskiej w Prusach.

Próby kolonizowania Polesia.
Brześć n. Bugiem. (Pat.) Z inicjatywy

poleskiego woj. okręgowego tow. organ, 
i kółek rolniczych pow stała myśl skolo­
nizowania terenów zmeljoryzowanych. 
na  Polesiu. Głównym propagatorem po­
wyższego projektu jest dyrektor tow a­
rzystw a inż. Dumiewicz. Kolonizacja po­
legałaby na sprzedaży działek wielkości 
S15—30 ha. Jak się dowiadujemy nastą­
piło już porozumienie z jednym ze sta­
rostów  woj. poznańskiego, a mianowicie 
p. Różankowskim ze Środy, który łącz­
nie z Izbą Rolniczą wydelegował kilku 
w ybitniejszych gospodarzy z pow. śro- 
dziańskiego w celu obejrzenia terenów 
w  okolicy W jaktupic pow. kosowskiego.

B . król Alfons wyjedzie do Karłowych 
W arów.

Praga. (Pat.) W edług doniesień piśm 
tutejszych, w jednym z pierw szorzęd­
nych hoteli w Karłowych W arach zamó­
wiono apartam enty dla księcia Toledo. 
Pod nazwiskiem tem ma się ukryw ać b. 
król Hiszpanji Alfons XIII, pragnący 
przybyć do Karłowych W arów  (Karls­
badu) na kurację.

Zamordowanie konsula Jugosławji 
w  Berlinie.

Berlin. (Pat.) Niezwykle tajemnicze- 
mi informacjami zelektryzow. tut. koła 
polityczne. Generalny konsul Jugosławji 
dr. Barckhausen znaleziony został wczo­
raj w nocy w swem mieszkaniu bez 

“życia z raną postrzałową. Zachodzi po­
dejrzenie mordu, ponieważ stan i poło­
żenie zwłok oraz nieporządek w pokoju 
■wskazują na możliwość zbrodni. Policja 
kryminalna pod kierownictwem szefa tej 
policji zajęła się zbadaniem spraw y.

Spadek marki niemieckiej działa 
w  Londynie osłupiająco.

Londyn. (PAT.) Na giełdzie panuje 
osłupienie, wywołane sensacyjnemi wia­
domościami, które nadeszły z Niemiec 
o kryzysie finansowym i o nagłym spad­
ku  marki z 20,53 na 31. W prawdzie nie 
m a paniki, ani gorączkowego w yzbyw a­
nia się, ale przeważna ilość kursów noto­
w ana jest bardzo nisko przez ostrożność.

„Lietuvos Zinios“ zamieszcza dłuższy 
atrykuł jednego z przedstawicieli mniej­
szości litewskiej w Prusach Wschodnich, 
który zw raca uwagę na wzmożoną dzia­
łalność sfer niemieckich we wschodniej 
części Prus Wschodnich w kierunku za­
tarcia śladów istnienia tam licznej mniej­
szości litewskiej. Następnie autor w y­
kazuje, jak czynniki niemieckie świado­
mie starają się podkreślać na każdym 
kroku odrębność kraju kłajpedzkiego, dla 
którego stworzyli nazwę „Memelland1'. 
Kraj ten był dawniej powszechnie nazwa 
ny Małą Litwą. Jako charakterystycz­

ny przykład nieustannego podkreślania 
przez Niemcy odrębności kraju kłajpedz­
kiego świadczy wypadek, który się nie­
dawno w ydarzył w  Tylży. Na gościńcu, 
wiodącym z Tylży do Kłajpedy, umiesz­
czono drogowskaz z napisem: „Nach Lit- 
tauen“. Po kilku jednakowoż dniach 
drogowskaz ten usunięto, a na jego miej­
scu umieszczono napis: „Nach Memelge- 
biet“. Na innych natomiast przejściach 
granicznych między Niemcami i Litwą 
właściwą figurują wszędzie napisy: 
„Nach Littauen“.

Kongres Ukraińców.
■'• i s '?

" XV: ' ‘

W Łucku w  sali ukraińskiego stowarzyszenia zwanego „Ridma Chata“ odbył się kongres Wo­
łyńskiego Ukraińskiego Zjednoczenia. Na ilustracji widzimy duchownych wyznania prawosław­

nego oraz osoby świeckie, biozdu z p. ministrem Pierackkn po środku.

Prezes Banku Rzeszy w  drodze 
do Bazylei.

Berlin. (Pat.) P rezes Banku Rzeszy 
dr. Luther odleciał samolotem do Bazy­
lei celem wzięcia udziału w naradach 
Banku W ypłat M iędzynarodowych. Zda­
niem dzienników, wszystko zależy obec­
nie od ustosunkowania się tego banku. 
Za podstawę uchwał kredytowych słu­
żyć ma dekret prezydenta Rzeszy.

Przerażający niedobór w  budżecie 
niemieckim.

Berlin. (Pat.) P rasa ogłasza spraw o­
zdanie ministerstwa finansów Rzeszy, z 
którego -wynika ,że w ciągu maja rb. 
w pływ y budżetowe wynosiły 608,2 milj., 
wydatki 729,7 milj., przez co powstał de­
ficyt 121,5 milj. marek. Uwzględniwszy 
zeszłoroczny niedobór i nadwyżkę w 
kwietniu rb. razem deficyt budżetowy

Rzeszy w yraża się cyfrą 1 080 miljarda. 
,W budżecie nadzwyczajnym deficyt w y­
nosi 267,7 milj. Ogólny stan zadłążenia 
w yraża się z końcem mają rb. cyfrą 
1 860 miljarda.

Setki miljonów strat angielskich 
na „Danat‘cie“.

Londyn. (Pat.) S traty  angielskie w 
związku zbankrutowaniem Darmstadter 
und Nationalbank obliczają na tut. gieł­
dzie na 8 milj. funtów szterlingów, (oko­
ło 350 miljonów złotych.

W 5-ciolecie szkoły polskiej w  Belgji.
Bruksela. (Pat.) Z okazji obchodu 5- 

lecia szkoły polskiej w Belgji dzieci emi­
grantów w ysłały do m arszałka Piłsud­
skiego zbiorowy list, w którym dają 
w yraz swemu największemu przyw ią­
zaniu do Ojczyzny.

W aM  komunistów i  hitlerowcami
trwają.

Berlin. (Pat.) W  miejscowości Zełle 
w sobotę po południu około 200 komuni­
stów  napadło na pochód stahlhelmow- 
cÓw i hitlerowców, obrzucając tych o- 
statnich kamieniami. Jeden z przyw ód­
ców hitlerowskich b. gen. ven Henning 
został ciężko zraniony. Pozatem zranio­
no 4-ry osoby ciężko, 10 lekko.

Berlin. (Pat.) W  Magdeburgu doszło 
wczoraj po południu do starcia z komu­
nistami. Jeden z oficerów Reichswehry, 
k tóry brał udział w zebraniu nacjonali- 
stycznem, -napadnięty został przez ko­
munistów. W  obronie własnej oficer ten 
strzelił z rewolweru, raniąc śmiertelnie 
jednego z napastników.

Odczuł na własnej skórze.
Berlin. (PAT.) Z racji pobytu prezy­

denta Reichstagu Loebego w Heide 
(Holsztyn) doszło do ostrej bójki mię­
dzy członkami republikańskiego Reiehs-o 
banneru a hitlerowcami i komunistami. 
Prez. Loebe przybył w celu wygłosze­
nia odczytu na zebraniu socjalistycznem 
i był napastowany od samego dworea 
kolejowego. W  otoczeniu członków 
Reichsbanneru udał się do miasta, gdzie 
na rynku doszło do starcia. W  wyniku 
bójki kilka uczestników jej odniosło lżej­
sze obrażenia.  ̂ Prez. Loebe musiał 
schronić się do pobliskiego domu i mógł 
udać się na zebranie dopiero po opano- 
waniu sytuacji’ przez policję.

Przekupstwo urzędników niemieckich.
Hamburg. (Pat.) Przeciwko wielu u- 

rzędnikom zarządu budowy dróg pro­
wincji Hannower postawiono -zarzut 
przyjmowania łapówek od pryw atnych 
firm. W edług doniesienia socjal-demo- 
kratycznego dziennika „Volkswille“, fir­
ma „Preusse“ przekupiła w ostatnich la-1 
tach 40 urzędników, którzy w poszcze­
gólnych wypadkach otrzym ywali w 
przeliczenilu na złote 16 do 20 tysięcy 
złotych. Inne firmy płaciły podobno je­
szcze'w iększe sumy. Ponadto urzędnicy 
ci mają rzekomo udziały w  przedsiębior­
stwach budowy dróg, tak, źe są zaffrte- 
resowani w zyskach. Z tych powodów 
dostarczono złych materjałów do budo­
wy dróg.

Aresztowanie przedstawiciela sowie­
tów  w  Ameryce.

Nowy Jork. (Pat.) Archil Mikadze, 
wiceprezes sowieckiego Amtorgu został 
aresztowany na podstawie skargi ame­
rykańskiego inżyniera W altera Ruckey- 
sera, który twierdzi, że Amtorg zerw ał 
kontrakt z nim i przyw łaszczył patent 
jego wynalazku. Żąda on ćwierć mi­
liona dolarów. Amtorg zamieszcza w 
prasie nowojorskiej oświadczenie, za­
przeczające kategorycznie wszystkim 
oskarżeniom Ruckevsera.

CYGANKA
W zruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
r 37) (Ciąg dalszy.)

Mogła więc wdowa patrzeć spokoj­
nie na roztaczający się na dworze całun 
śniegu i zrzucić z. głowy wszelkie tro­
ski, gdyż spoczywała nad nią widocz­
nie Opatrzność Boża. Obok żelaznego 
pieca, w którym ogień wesoło się roz- 
praw 'al z ponurym mrozem, panującym 
n a  dworze, siedziała przy kołowrotku 
(Agnieszka wsłuchana w słowa Piotra, 
czytającego z jakiejś książki. Była to 
dopiero piąta godzina wieczorem, lecz 
-ma dworze roztoczyła skrzydła swe 
ciemna, ponura noc, tak że blask lamp­
ki olejnej oświecał zaledwie najbliższe 
przedm ioty. W  głębi izby panowała 
zato zupełna ciemność.

Nagle przerw ał P iotr czytanie na na- 
stępującem miejscu: „Nie powinieneś 
-wołu młócącemu zawięzywać py sk a!“ 
•i rzekł:

— Mateczko, czyż to w oły potrafią 
. vtakże młócić? Tu we wsi widziałem je­

dynie ludzi młócących.
To zapytanie wprowadziło Agniesz­

kę w pewien kłopot; zwykła córka 
cygańska nie wiedziała, że w wielu

okolicach wschodu wysypuje się zboże 
na twardo ubitą ziemię w  kształcie ko­
ła i następnie każe się czterem do sze­
ściu wołom w jarzmie deptać po niem 
tak długo, dopóki ziarno nie powycho­
dzi z kłosów. S tarała się dla tego w y­
tłumaczyć małemu zdanie to w taki 
sposób jak je sob’e sama tłumaczyła.

— To znaczy, że zwierzętom, które 
pracują na nas, należy się słusznie po­
żywienie. Widzisz, Piotrusiu, zwierzę­
ta, które żyją na wolności, szukają so­
bie pożywienia dla siebie i znajdą je. 
Gdy jednak człowiek ograbił je z zło­
tej wolności i zm uJł je pracować dla 
siebie, wtedy przyjął też na siebie obo­
wiązek starać się o nie i o całe u trzy­
manie zwierząt. Przez pewną chwilę 
rozmyślał Piotr, następnie rzekł:

— W takim razie nie powinni lu­
dzie właściwie poniewierać zwierzę­
tami. A jednak widziałem, jak Bartek 
od Gramały jednę z krów swych, które 
ciągnęły wóz kamieni pod sórę, tak bił 
że takowa upadła na ziemię i powstać 
więcej nie mogła. Wiecie przecie ma­
teczko, że krowa następnie umarła.

— Masz słuszność, Piotrusiu. Ale 
niektóre zwierzęta są tak uparte, że do­
brem słowem nie zajdzie się wobec 
n‘ch daleko. Tak jak pomiędzy ludźmi 
są dobrzy i źli, tak też i pomiędzy 
zwierzętami, są zwierzęta, z których

jedne są więcej, drugie są mniej po­
słuszne. Jest jednak grzechem, biedne, 
nierozumne zwierzę, które sobie nieraz 
poradzić nie może, okładać niemiłosier­
nie, tem większym grzechem zaś jest 
bić je z samowoli. Zwierzę czuje ból, 
podobnie jak człowiek i musi nieraz 
wskutek pobicia całe godziny, dnie, a 
naw et tygodnie przeleżeć, lub nawet 
ciężko pracować wśród najokrutniej­
szego bólu, który mu sprawiają rany, 
jakie wskutek pobicia powstały. Zwie­
rzę nie może poskarżyć się, jak czło­
wiek, lub pomóc sobie przez kojące 
okłady lub maści, a gdy z bólu nieraz 
upadnie, w tedy byw a na nowo ponie­
wierane przez swego dręczyciela. W i­
dzisz, moje dziecko, to woła o pomstę 
do nieba i Pan Bóg słyszy jęki swych 
istot biednych.

Piotruś rozmyślał znowu przez kilka 
chwil i rzekł nasi p n ie :

— Czyż jest grzechem zabijać zwie­
rzęta? W tedy nie mielibyśmy żadnego 
m ięsa? Ty sama, mateczko, zabijasz 
przecież natrętne muchy.

Agnieszka w strzym ała na chwilę 
pracę, schyliła się nad Piotrusiem i rze­
kła:

— Bóg dał człowiekowi cały świat 
na własność, ażeby mógł używać zwie­

rząt, roślin i kamieni i zadowolił niemi 
swe potrzeby. Bóg dał nam prawo za­
bijać zwierzęta, których mięso służy 
na pokarm lub zabijać i te, które mu 
szkodzą, ale nie kazał mu ich dręczyć. 
Dla tego karać będzie Bóg wszystkich 
tych, którzy zabijają zw ierzęta z sa­
mowoli lub złości. Bóg je bowiem stwo­
rzył dla ozdoby i ożywienia ziemi, jak 
ńaprzykład ptaki. Gdy człowiek pta­
kom żyć dozwoli, to w takim razie nie 
potrzebuje trapić się z muszkami roz- 
maitemi, gdyż ptaki uwolnią go od nich* 
I w takich celach stw orzył Bóg i zwie­
rzęta, jak koty, psy, sowy i wiele je­
szcze innych no polu, jak jeża, kreta, 
jc-źwca, który tępi szkodliwe mysz^ 
i szczury, żarłoczne ślimaki i chrza' 
szcze. W szystkie one dają złym chło­
pakom dobry przykład: Zabijają szyb' 
ko zwierzątka, ale ich nie dręczą. Ta* 
ludzie mogą się nauczyć od zwierza* 
bardzo wiele rzeczy. Ty znasz przecie^ 
bociany, które tak chętnie mieszkają  ̂
ludźmi? Wicfzisz, u nich żywią mW 2, 
boćki starych swych rodziców, gdy c 
nie mogą się unosić już na skrzydłach 
i nauczyli w ten sposób swych ludzi,  ̂
dzieci są obowiązane żywić swych ^  
rodziców również. Jestto świętym ob^ 
wlązkiem, a kto to prawo przekrocz*' 
ten jest nędznikiem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika Bieżąca
U roczystość roze­

słania św . Aposto­
łów .

Św . Henryka I, cesa .  
Ś w . Antjocha, leka­

rza.
sw . Jakóba, biskupa 
Św . Atanazego, bisk.

Kalendarz słowiański: R ad o s ław .
Jutro, czw ar tek ,  16 lipca: U ro c zy ­

stość  Najśw . M arji P a n n y  z G óry  Kar- 
—  Ś w . Faustusa , m ęczennika. —  

Eustachego, b iskupa i w y z n a w c y .
Hilarego, mnicha.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o gdz. 3.54; o godz. 20.17 
K s i ę ż y c a  o gdz. 2.55; o godz. 21.00.

N ów : 15 lipca o godzinie 13.20.
i  '  *

™ B am berdze  u ro czy s to ść  św . Hen­
ryka I, cesarza. W spólnie z m ałżonką  

Kunegundą zach o w ał dozgonną 
zystość i by ł p rz y c z y n ą  n aw ró cen ia  
e ŚW. Stefana, k ró la  w ęg iersk iego  

Vraz z ca ły m  ludem.
W  S ebaśc ie  m ęczeń s tw o  św . Antjo- 

£ha, lekarza, ściętego pod nam iestnikiem  
ad r y a nem. Że jednak p rzy  tern ścięciu 

tt^eko w y p ły n ę ło  a nie k rew , p rze to  na­
c ię ty *  sie ^ at ^ r y a k  1 zo s ta* rów nież

b k k u n Nizyb ie u ro czy s to ść  św . Jakóba, 
C7 n n n ^ i  ^ b d a r z o n y  darem  cu d ó w  i u- 

^ ą ’ bvł jednym  z o w y c h  w y zn a-  
w podczas P rześ ladow ania  Galerju- 

za M aksym janą, k tó rzy  na Soborze miej 
im . Potępiali p rzek ręcan ie  Arjusza

przec iw s taw ien iem  s ło w a  „Homousius,
fl?. znaczy  ró w n y  s tw o rz en iu 11. Na mo- 

! św> A leksandra , biskupa, 
+. , i 3 r ûsz P rzyna leżną  mu zap ła ­
tę, gdyz  zm arł  nędzną  śm ierc ią  w  Kon­
stan tynopolu .

W  Neapolu w Kampanji pam ią tka  
św . Atanazego, biskupa, k tó ry  przez 
sw ego  bezbożnego kuzyna  S ery ju sza  po 
wielu p rzykrośc iach  w y g n a n y  zos ta ł  i 
wielu n ieszczęściam i s ta rg an y ,  podczas 
fZ£łdów Karola Ł y seg o  w  Veroli, p rze- 
Szedł do lepszego życia .

• Udogodnienia dla nauczycieli szkół 
Srednich. C elem  dania m ożności nau- 
V.Zycieiom zdobyc ia  p rzep isanych  kw ali-  
Ucacyj p rzez  zdanie egzaminu u p rosz­
o n e g o  w g ran icach term inów , określo- 

rok Ustaw4, w  dniu 26 w rześn ia  1922 
naUo °  kwalifikacjach z a w o d o w y ch  do 
s te rs tw  13 w szkołach  średnich, mini- 
n ia  pubhc 7Vyznań religijnych i ośw iece- 
łowię s ięr neS°  o r Sanizuie w  drugiej po- 
czajną ses^0' 3 w W a rs z a w ie  n ad zw y -  

zw . egzam inów . Z se- 
ciele k t ' 2ą  k o rz y s ta ć  w s z y s c y  nauczy- 
s ą  do ° rZy n ' e zdah  tego egzaminu, a 
k tó rzy  n! fg0 dopuszczeni,  następnie ci, 
nvm zclawali go, ale z w ynik iem  ujem- 
Usta«, ci’ k tó rzy  m ają  w arunk i
zi-łn d o ty ch czas  do niego się nie

siu. P ie rw s i  i d rudzy  nauczyciele , 
M orzy  m ają  zam ia r  sk o rz y s ta ć  z sesji 
Sierpniowej, winni n iezw łocznie zgłosić 
sw e  k an d y d a tu ry  na piśmie do komisji 
egzam inacyjnej w  W a rs z a w ie  (un iw er­
sy te t) ,  pozostali zaś  powinni za raz  
Wmieść w łaśc iw e  podania, d rogą  służbo­
w ą  (przez ku ra to r jum  do m in is te rs tw a).  
/Wszystkie zg łoszenia wogóle pow inny  
óyć dokonane nie później, niż 25 lipca 
óf., pon iew aż 1 sierpnia lista k an d y d a ­
tów na sesję s ie rpn iow ą będzie zam knię­
ta.

— P raw o korzystania z w agonów  
restauracyjnych dla w szystk ich . Mini-

er kmunikacji, p rag n ąc  umożliwić sze r-  
ej publiczności k o rzy s tan ie  z w a g o ­

nu  re s tau racy jn y ch ,  zarządził ,  aby  
o nożni k lasy  111. byli upraw nien i  do

wapnowania miejsc w  w ag o n ach  re s tau -  
acy jnych  nietylko w  czasie t rw a n ia  se- 
Ji p ie rw szych  i drugich  śniadań, obia- 
ow lub kolacji, lecz mogli w  nich p rz e ­

b y w a ć  m iędzy  godz. 16 i 17 dla spożycia  
Podw ieczorków  lub dań a la carte .

P ogłoski o rewizji em erytur. J e ­
no z pism w a rszaw sk ic h  donosi, że mi- 
's te r s tw o  sk a rb u  poleciło izbom s k a r ­

po w y m  przep ro w ad z ić  rew izję  uchw ał 
pornisyj w ery fikacy jnych ,  k tó re  zalicza- 
y ta ta  s łu żb y  zaw o d o w ej  do w ysług i

Jeszcze sprawa mysłowlckiej 
Budowlanej Kasy Oszczędności.

K atow ice, 14 lipca.
W  spraw ie  oszukańczej w  Kasie B u­

dow lanej O szczędnośc i i P o ż y c z e k  w  
M ysłow icach  (obecnie w  K atow icach) 
w y ch o d zą  na jaw  co raz  now sze  szcze­
góły, k tó re  nabiera ją  ch a rak te ru  tak ie ­
go oszustw a, jakiego na Śląsku jeszcze 
nie było.

K asa ściągnęło od ludzi kw otę  1300 
ty s ięcy  zło tych, z ^zego na rozjazdy, 
auta, w ysok ie pensje itp. zużyto  400 ty ­
s ięcy  złotych . Coś około 500 ty s ięcy  zł 
rozdzielono rzekom o m iędzy  300 udzia­
łowcami, a reszta gdzieś się podziała. 
Jak  donosi jedna z gazet, poszkodow a­
nych zostało  z pośród najbiedniejszych  
z całej Polski ogółem  2200 osób. Sędzia 
ś ledczy T racz  miał m ianowicie s tw ie r­
dzić, że działalność zarządu kasy była  
wprost skandaliczna i oszukańcza, 
świadom ie obliczona na pokrzyw dzenie  
łatw ow iernych członków .

W  ubiegłą niedzielę odby ło  się w

M ysłow icach  zebranie  informacyjne 
cz łonków  K asy  B udow lanej O szczęd­
ności i P o ży czek .  Zebranie było bardzo 
burzliwe. B y ły  członek za rządu  p. No­
w a k  i rew iden t  B o tta  przedstaw ili  op ła­
kany  s tan  kasy . Co do sp ra w  finanso­
w ych  k a s y  nie złożono żadnego kon­
kretnego sprawozdania cyfrow ego, mi­
mo, że zebrani k ilkakrotnie tego się do­
magali. R ów nież  nie złożono żadnego  
ośw iadczenia, czy  członkow ie ponieśli 
straty, czy  nie, co w y w o ła ło  wielkie 
oburzenie w śród  zeb ranych .  P o s ta n o ­
wiono w końcu  zw o łać  w alne zebranie 
kasy, k tóre  m a się odbyć 25 lipca br.

O szusta  „ d y rek to ra "  Pow elsk iego  
do tychczas  nie u jyto; p rz e b y w a  podob­
no w  Sosnow cu. Onegdaj za telefono­
w ał jego obrońca do sędziego śledczego, 
że P ow elsk i  zgłosi się do niego pod w a ­
runkiem, że nie będzie a resz to w an y .  
Sędzia ś ledczy  zgóry  odrzucił tego ro ­
dzaju propozycję.

Ruch harcerski.
Obóz letni III m ęskiej drużyny harcerskiej z Król. Huty w  Łętow em  koło

M szany Dolnej.

B ieżącego  la ta  kilka d rużyn  m ęsk ie­
go hufca król.-huckiego w y jecha ło  na 
obozy letnie, b y  godziwie spędzić letni 
czas  w akacy jny .  Ile korzyści dają takie 
obozy  nie po trzeba  w spom inać. Mi­
s t rzo w sk a  „ tró jka"  król. hueka w y b ra ła  
się w  okolice M szany  Dolnej do Łęto- 
wego.

Okolica jest bardzo  m alow nicza, na­
okół gó ry  i lasy. Nad obozem  wznosi 
się w ysok i m asz t  z ch o rąg w ią  o b ą i -  
w ach p a ń s tw o w y c h  i z chorągiew kam i 
zastępów.

H arce rze  kończą już prace około za ­
k ładania obozu, kończy  się staw ianie 
b ram y  i kapliczki. T e raz  zacznie się 
p raw dziw e  odpoczyw anie  po ciężkiej 
pracy. W  program ie jest dużo ćw iczeń 
o raz  w ycieczki.

U czes tn icy  czują się w s z y s c y  bardzo  
dobrze i m ają  św ietne  hum ory, co jest 
najważniejsze . H arcerze  spo tykają  się 
u ludności m iejscow ej z w ielką sym pa- 
tją. Ogniska obozow e ściąga ją  codzien­
nie wielkie rzesze  ludności. Nad obo­
zem czu w a opiekun d rużyny .

em eryta lnej,  celem „zmniejszenia up o ­
sażeń  em ery ta lnych , zby t  hojnie oblicza­
nych". R ew iz ja  ta do tknę łaby  p rz e w a ­
żnie w y ż sz y ch  urzędn ików , sędziów  i 
p rofesorów . R ew iz ja  postanow ień  ko- 
misyj w e ry fikacy jnych  po legaćby  miała 
na tern, że s łużba  z a w o d o w a  p rz e d w o ­
jenna nie b y łab y  za liczana w  w y so k o ­
ści p rzew y ższa jące j  służbę polską (t. zn. 
za liczanoby  ją na jw yżej  w  takiej ilości 
lat, jaką  w ynos iła  s łużba polska).

—  O zryczałtow anie podatku obro­
tow ego. Izby p rzem y sło w o -h an d lo w e  

ponow iły  zabiegi w  m in is te rs tw ie  s k a r ­
bu w sp raw ie  p rzep ro w ad zen ia  ry c z a ł ­
tów  podatku  obro tow ego  dla m niejszych 
p łatn ików . W ed łu g  projektu  Izb, r y ­
cza łt  d o ty czy łb y  przedsięb io rs tw , 
k tó ry ch  o b ro ty  w ah a ją  się od 5000 do 
50.000 zł., p rz y cze m  za po d s taw ę  wzię- 
toby ob ro ty  przec ię tne  od roku  1927. 
M niejsze p rzed s ięb io rs tw a  k o rz y s ta ły ­
by, w ed łu g  projektu  Izb, z u lgow ych  s ta ­
w ek 1 proc.

—  P o godzinach policyjnych nie w o l­
no siedzieś w  w y szy n k u .  W  zw iązku  z 
w p ro w ad zen iem  now ej u s ta w y  alkoho­
lowej w ład ze  policyjne p rz ep ro w a d za ją  
ścisłe inspekcje, chcąc  sp raw dzić ,  czy  
w szy sc y  właścic iele  zak ład ó w  re s ta u ra ­
cy jnych  s tosu ją  się do now ej u s taw y .  
Jak  wiadom o, n o w a  u s taw a  p rzew idu­
je, że po godzinach handlu p rzeb y w an ie  
w lokalu re s ta u rac y jn y m  jest w zb ro n io ­
ne. Karę w  ty m  w y p ad k u  płaci n ietylko 
właściciel restaurac ji ,  lecz rów nież  gość. 
S u ro w e  k a ry  w y z n acz a  się rów nież  tym, 
k tó rzy  sp rzeda ją  alkohol w  godzinach 
zakazanych .

—  W olny w ybór lekarza - dentysty  
w kasach chorych. Zjazd stom ato logów  
ł lek a rzy  jam y ustnej), k tó ry  ukończył 
sw e  o b rad y  w e  L w o w ie  pow ziął sze reg  
rezolucyj, pos iada jących  wielkie zn acze­
nie dla szerokiego  ogółu. P rz e d e w s z y -  
s tk iem  w  sp raw ie  leczn ic tw a  d e n ty s ty ­
cznego w  k asach  chorych  uchw alono  o- 
sw iad c zy ć  się za w p ro w ad zen iem  w ol­
nego w y b o ru  lekarza  i zażąd ać  w ye lim i­
now ania  techn ików  d en ty s ty cz n y ch  z le­
czn ic tw a  kasow ego .

Jaki będzie urodzaj o w o có w ?  T e ­
goroczny  zbiór o w o c ó w  zapow iada  się 

obrze i o ile nie n as tąp ią  jakieś n iespo­

dziew ane klęski, w ypadn ie  lepiej od ze­
szłorocznego. G rusze  naogół bardzo  
dobrze, co jednak nie powinno w p ły n ąć  
na silne obniżenie się cen, gdyż d rz e w o ­
stan  zosta ł  pow ażnie  uszkodzony  p rzed  
dw om a laty, przez  o s trą  zimę. Ogólna 
p rodukcja  o w o có w  w  P o lsce  w ah a  się w  
gran icach  140— 150 milj. kg.

Województwo śląskie.
* Zaludnienie w ojew ództw a śląsk ie­

go. W ed łu g  na jśw ieższych  w y k a z ó w  
urzędu s ta ty s ty czn e g o  p rzy  Śląskim  U- 
rzędzie W ojew ódzkim , w o jew ó d ztw o  
śląskie liczyło ostatn io  1.359,422 m iesz­
kańców , w  tern 686,056 kobiet a 627455 
m ężczyzn . Najludniejszy pow ia t k a to ­
wicki m a 245.120 m ieszkańców , nas tęp­
nie idzie pow ia t rybnicki, l iczący 223.555 
m ieszkańców . Najmniejszy zaś  jest po­
w ia t  lubliniecki, k tó ry  m a 42 203 m iesz­
kańców . M iasto K atow ice liczy 132,130 
m ieszkańców , Król. H uta  90.398, Bielsko 
22.659.

* Kolejarze ślą scy  domagają się przy­
w rócenia dodatków. W  ubiegłą  niedzie­
lę w  południe odbył się w  K atow icach  
wie]ki w iec kolejarzy , zw o łan y  przez  
Z w iązek  z a w o d o w y  m aszyn is tów . O- 
b rad o w an o  nad s p ra w ą  redukcji pobo­
rów . J a k  wiadom o, kolejarzom  zniżo­
no pobory  o 35 proc. P o  referacie  i kil­
ku p rzem ów ien iach  uchw alono  rezolu­
cję, żąda jącą  p rz y w ró ce n ia  pe łnych  po­
borów . P o n ad to  w e zw an o  zw iązki z a ­
w o d o w e  do walki o p rzy w ró cen ie  peł­
nych  poborów , nie w yk lucza jąc  możli­
wości s trajku.

* Opodatkowania się na pomoc dla 
bezrobotnych. Komitet niesienia pom o­
cy b ez ro b o tn y m  donosi, że p. gen. c y rek -  
tor F a l te r  zobow iąza ł  się płacić m iesię­
cznie na dożyw ian ie  dzieci bez robo tnych  
po 1000 zł., niezależnie od zw ycza jnego  
opoda tkow an ia  się na cele pom ocy  dla 
bezrobo tnych . Za tę k w o tę  u zy sk a  oko­
ło 40— 50 dzieci bez ro b o tn y ch  ob iady  w e 
w z o ro w o  urządzone j  kuchni p rz y  szko­
le technicznej. C oraz  w ięcej z jaw ia  się 
w y b i tn y ch  osób, k tó re  n a leży tą  w agę  
p rzy k ład a ją  do rozw oju  akcji pom ocy 
dla bezrobo tnych . Nie powinno braknąć 
ani jednego lepiej sytuow anego o b yw a­
tela, któryby niezależnie od dobrow ol­

nego sta łego  opodatkowania się na akcję 
komitetu bezrobotnych, nie przyjął dziec 
ka bezrobotnego na żyw ien ie, lub nie 
przeznaczył osobno na ten cel b ieżącej 
k w oty . Konto kom ite tu  niesienia po ­
m ocy  bez ro b o tn y m  P . K. O. Nr. 307.795.

* Ulgi skarbow e dla kupiectwa ślą­
skiego. Jak  donosi prasa , na m ocy  sp e ­
cjalnego okólnika min. skarbu, w y d a n e ­
go niedaw no, Izby skarbow e, o raz  w y ­
dział s k a rb o w y  śląskiego u rzędu  w o je ­
w ódzkiego  zos ta ły  upow ażn ione do za ­
łatw iania w e w łasnym  zakresie podań 
przedsiębiorstw  handlow ych o przekla- 
sow anie poszczególnych przedsiębiorstw  
handlowych z kategorji II do III i z III 
do IV św iad ectw  przem ysłow ych . J e ­
dnocześnie Izby sk a rb o w e  zos ta ły  upo­
w ażnione do zwalniania od obowiązku  
nabyw ania św iadectw  IV kategorji płat­
ników w yjątkow o ubogich, —  któ ry ch  
p rzed s ięb io rs tw a  nie w y t rz y m a ły b y  w  
chwili obecnej obciążenia podatkow ego  
z ty tu łu  w ykup , św iad ec tw . S ą  to b a r ­
dzo p ow ażne  ulgi dla drobnego kupiec­
tw a, za s to so w an e  p rzez  rząd  w  celu u- 
m ożliwienia d robnym  przedsięb io rs tw om  
hand low ym  p rz e trw a n ia  o k re su  w  dzi­
siejszej ciężkiej sy tuacji  gospodarcze j.  
Należy nadmienić, iż na podstaw ie  po­
w y ższeg o  okólnika, Izby  skarb , zo s ta ­
ły  rów nież  upow ażnione do ponow nego  
rozpatryw ania odw ołań w  tych  s p ra ­
w ach  za ta łw io n y ch  uprzednio  odm ow^ 
nie.

* W  trosce o los bezrobotnych. P rze d
n iedaw nym  czasem  odby ła  się u woje-, 
w o d y  ś ląskiego dr. G rażyńsk iego  h e r ­
ba ta  popołudniowa, w  k tórej wzięli u- 
dział p rzeds taw ic ie le  tu te jszych  s fe r  
p rzem y sło w y ch .  P rzed m io tem  rozm ów  
by ła  m. in. s p ra w a  pom ocy dla b ez ro ­
bo tnych  i k w est ja  w yszukan ia  n o w y ch  
źródeł, z k tó ry ch b y  czerpać  m ożna ś ro d ­
ki na niesienie pom ocy bezrobo tnym . 
P o n iew aż  p rzem y sł  śląski do tychczas  
nie uczes tn iczy  w  ogólnej akcji tu te jsze­
go sp o łeczeń s tw a  w  niesieniu pom ocy  
bezrobo tnym , padł projekt d ob row olne­
go o p o da tkow an ia  się na ten  cel osób, 
za jm ujących  k ierow nicze  s tan o w isk a  w  
przem yśle  zależnie od dochodów , p rz y ­
czem  dobrow olne  obciążenie to w y n o s i­
łoby od 1 do 11 proc. W  ten sposób uzy -  
skanoby  w edług  najskrom niejszych  obli­
czeń  około 200 tys. zł. miesięcznie. P r o ­
jekt ten jest obecnie ż y w o  d y sk u to w a ­
ny w  sferach  rząd o w y ch .  P ro p o n o w an o  
n aw et  znieść gran icę  w ysokośc i  opro­
cen tow an ia  przez ustalenie progresji  te­
go dobrow olnego  podatku  od 1000 zł. 
w z w y ż ,  licząc po jeden p rocen t  za k aż­
dy tysiąc  pobieranego  uposażenia. Oba 
te p ro jek ty  są  n iebardzo  chętnie w idzia­
ne przez  n iek tó rych  gene ra lnych  d y re k ­
torów , k tó rzy  s to ją  na stanow isku , że 
nie należy  nikogo k rę p o w ać  a w y so k o ść  
d a tk ó w  na cel niesienia pom ocy b ez ro ­
b o tnym  pow inna  być  tylko uzależniona 
od osobistego uznania poszczegó lnych  
o fia rodaw ców . D o ty ch czas  za ledw ie 2 
d y re k to ró w  o f ia row ało  na ten cel p e w ­
ne, drobne w  dodatku  k w o ty  za ca ły  
czas istnienia społecznego kom ite tu  nie­
sienia pom ocy bezrobo tnym .

* W ydaw anie kolejarzom zim ow ego  
deputatu w ęgla. M iniste rs tw o  kolei ze ­
zwoliło na w y d a w an ie  kolejarzom  zn a­
nego depu ta tu  w ęg la  na ok res  z im ow y. 
1931-32 r„ k tó ry  zaczy n a  się dopiero 1. 
październ ika  br. już obecnie tak, żeby  do 
końca l istopada br. odebrać  ca ły  depu­
tat. N ależnośćć za węgiel śc iągana  bę­
dzie w  5 ra tach , p o cz ąw szy  od 1 w rz e ­
śnia br.

Z Katowickiego
Przed w ręczeniem  nagrody literackiej.

K atow ice. W  środę, 15 lipca w o je ­
w oda G rażyńsk i w rę c z y  G u s taw o w i 
M orc inkow i nag rodę  l i te racką  w  sumie 
12 000 zł. za pow ieść , napisana przez  nie­
go na tle s to sunków  śląskich, a p rz y zn a ­
ną mu na konkursie  literackim.

W ystaw a morska w  K atowicach.
K atow ice. L iga M orska  i Kolonjalna 

ok ręg  w  K atow icach, ul. P le b iscy to w a  
1, tel. 21-20 podaje do publicznej w iad o ­
mości, że zam ie rza  u rządzić  w e  w rz e ś ­
niu br. p ropagandę  „ W y s ta w ę  m o rsk ą" ,  
w  K atow icach . P o k a z  ten mieć będzie 
w yb itne  znaczenie d y d ak ty cz n e  dla m ło­
dzieży i m ieszkańców  tut. okręgu. C e­
lem u zy sk an ia  jaknajw iększej ilości od­
pow iedn ich  ekspona tów , zw ią zan y c h  z.
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poTlMem morzem, -wy^rzelem TfegTugą 
—  Liga M orska zw raca  się do ogółu spo 
■łeczeństwa z prośbą o liczne zgłoszenie 
takich przedmiotów na w ystaw ę, które 
przyczynią  się do spopularyzowania idei 
naszego m orza i łączących się zagad­
nień. Najbardziej pożądane są ładne pla­
styczne modele, mapy, w ykresy , foto­
grafie, w zory  itp., jak również pewne 
przedmioty (jako wzory) nas/ego  w y ­
wozu morskiego, przemysłu rybackie­
go, transportu żeglugowego, spćrtu wo­
dnego etc. Zainteresowane urzędy, w y ­
działy szkoły, instytucje, organizacji : 
t. d. powinny zw racać  się do Ligi.M or­
skiej i Kolonjalnej pod podanym adre­
sem.

i Dyrektor huty przemytnikiem.
Katowice. Śląska straż  graniczna 

w ykry ła  tu niebywale skandaliczną afe­
rę przemytniczą, w  której główną rolę 
odgryw a  dyrek to r  huty Bismarka dr. 
Kaiser. Jak  w ykazała  rewizja domowa 
u dr. Kaisera przem ycono z Niemiec 
wiele sukien jedwabnych, przyborów 
podróżnych a nawet w yroby  gumowe, 
zabawki dziecięce itp. Znaleziony p rz e ­
m yt skonfiskowano. W ykrycie  tej afe­
ry  wskazuje, jak skandaliczne stosun­
ki panują w  ciężkim przemyśle śląskim. 
W iększość wyfcitn. stanowisk obsadzo­
na jest przez obcokrajowców, którzy, 
mając tu popłatne posady, nie myślą na­
w et lojalnie ustosunkować się do pań­
stwa. Wszelkie zakupy uskuteczniają 
zagranicą, gdzie również lokują swe o- 
szczędności.

Włamanie.
Katowice. Pod koniec zeszłego ty­

godnia włamali się złodzieje do mieszka­
nia dr. Stefana Mireckiego i skradli oko­
ło 2600 zł. oraz różne rzeczy w artościo­
we. Spraw ców  kradzieży dotychczas 
nie w ykryto .

Trzy miesiące więzienia za parę buci­
ków.

Katowice. Niedawno temu Dolecono 
odnieść bagażowemu Stanisławowi S. z 
Katowic do miasta worek bucików. W  
drodze do przeznaczon. miejsca S. roz­
pruł worek i p rzyw łaszczył sobie parę 
bucików, które następnie sprzedał. W ła ­
ściciel kradzież spostrzegł i zrobił do­
niesienie. Onegdaj S. odpowiadał przed 
sądem. Na rozprawie zeznał, iż k ra ­
dzieży dokonał z nędzy. Sąd skazał go 
na trzy  miesiące więzienia.

Sprzeniewierzenie.
Katowice. Niejaki P aw e ł  T w ard o w ­

ski, zamieszkały przy  ul. Kościuszki 
sprzeniewierzył na szkodę firmy Schwi- 
dewski 700 zł., k tóre zainkasował dla 
wspomnianej firmy. Tw ardow ski zbiegł 
w  niewiadomym kierunku.

Aresztowanie szajki bandytów.
Katowice. Od kilku miesięcy w  po­

wiecie pszczyńskim i katowickim a w 
szczególności w  okolicach Mysłowic 
grasow ała  szajka bandytów, k tóra doko­
nała szeregu napadów rabunkowych. W  
ostatnich dniach udało « ę  policji kato­
wickiej zlikwidować tę szajkę, na której 
czele stał Jan Orzegowski z Małej Dą­
brówki. Aresztowani zostali Jan  K raw ­
czyński, Stefan Roszkowski, W ładysław  
Sadłowski, Karol Sidło, Józef Gawęda, 
Je rzy  Buchalik, M ar ja Stoczyńska, Bo­
lesław  Koper. Są to zawodowi krymi­
naliści, karani już kilkakrotnie ciężkiem  
więzieniem.

«: Przytrzymanie śwlętokradzcy.
Zawodzie w Katowickiem. Dnia 12 b. 

m. p rzy trzym any  został za usiłwaną 
(kradzież skarbonki w  miejscowym ko­
ściele parafjalnym niejaki Antoni Kręcik 
z Andrychowa.

Wypadek na kopalni.
W ełnowiec w  Katowickiem. Na ko­

palni „Szyb Agnieszki41 w  W ełnowcu 
zdarzył się śmiertelny wypadek, k tóre­
go ofiarą padł 26-letni nasypacz Jan 
Gondzik. Zaledwie Gondzik zjechał do 
kopalni, oberw ały  się m asy węgla i 
p rzysypały  go. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na miejscu. Dochodzenia p row a­
dzą władze górnicze.

Z Król. Huty
Ofiary kąpieli.

Król. Huta. Onegdaj dwaj uczniowie 
szkolni, mianowicie Edmund W łodar­
czyk i Emil Dziadek z Król. Huty poszli

Z Śląska Opolskiego.
Z Gliwickiego.

Pogłoski o zamierzonem unierucho­
mieniu zakładów państw ow ych „Preus- 
sag“ w Gliwicach i Ozimku, zaczynają 
się sprawdzać. Z dniem 1 lipca w ypo­
wiedzenie pracy  otrzymali w szyscy  u- 
rzędnicy. Dyrekcja zakładów obiecuje, 
że postara  się o pracę dla nich w  innych 
przedsiębiorstwach. Jak  wiadomo, za­
kłady „P reussag44 zatrudniają 5000 ro­
botników. Pow odem  unieruchomienia 
jest b rak  zamówień.

*
Czternastomiesięczne dziecko m ał­

żonków Chybiarzów w Erlengrund (?) 
zostało zastrzelone z teszyngu. Spraw a 
nie jest jeszcze dostatecznie w yśw ie t­
lona. Dziecko zmarło w  lecznicy^

Z Raciborskiego.
M ężatka Mięsokowa w Rudach pod­

czas nabierania w ody wpadła do studni 
z powodu ataku paraliżu. W  stanie gro­
źnym nieszczęśliwą odstawiono do miej­
scowego szpitala.

*    '
Dziesięcioletni chłopiec kolejarza 

Gromotki z Wojnowic wspiął się na w y ­
soką lipę w  celu zerw ania  kwiecia lipo­
wego. Nagle stracił równowagę i z w y ­
sokości 10 m etrów  spadł na bruk, gdzie 
legł z połamanemi członkami. Chłopca 
odstawiono do szpitala w  Raciborzu.

A

Szesnostoletnia córka właściciela 
tartaku Klimzy w Rudach, kąpiąc się w 
rzece, dostała kurczu i utonęła. Po dłuż- 
szem poszukiwaniu w ydobyto  zwłoki 
nieszczęśliwej dziewczyny.

Z Kozielskiego.
W  obejściu rolnika Fr. Bartonia w  

Dobrosławicach powstał ogień, który 
zniszczył doszczętnie stodołę w raz  z te- 
gorocznemi zbiorami siana oraz stodołę 
rolnika Wojciecha Błachety. P rz y cz y ­
ny wybuchu ognia dotychczas nie stwier 
dzono.

*

Dwuletnie dziecko m urarza W a w ­
rzynka z Cerkwi wpadło do zbiornika

gnojówki. Ponieważ nikt nie zauważył 
wypadku, maleństwo utopiło się wzglę­
dnie udusiło w  mule, pokrywającym  
dno zbiornika.

*
W  nocy na czw artek  wybuchł pożar 

w wielkiej stodole rolnika Juljusza Joś­
ki w  Dzielnej. Budynek został doszczęt­
nie zniszczony w raz  z wielkiemi zapasa­
mi słomy, siana, maszynami rolniczemi i 
powozem. Istnieje przypuszczenie, że 
ogień został pdtożony.

Z Dobrodzień skiego.
Onegdaj w  nocy wybuchł ogień w  o- 

bejściu rolnika Grygi w  Dobrodzieniu. 
S traż ogniowa nie zdołała ocalić zabu­
dowań gospodarczych ,które spłonęły 
doszczętnie. P rzyczyna  powstania po­
żaru nie jest znana.

*
Przed  kilku dniami o świcie uderzył 

grom w dom kupca w G łówczycach i
wyleciał z izby po przewodzie elektry­
cznym, który  został zniszczony. W ięk­
sze szkody na szczęście nie powstały.

*

Podczas jednej z ubiegłych nocy w y ­
buchł pożar w  lesie miasta Dobrodzie­
nia i to na kilku miejscach. Istnieje p rzy­
puszczenie, że ogień został podłożony.

*

Roboty około odnowienia kościoła w  
Szemrowicach postępują raźno naprzód. 
Ściany zewnętrzne podmurowano.

Z Kluczborskiego.
Na torze kolejowym Kluczborek — 

Namysłów znaleziono zwłoki młodego 
człowieka. Stwierdzono w denacie u- 
cznia kupieckiego, pochodzącego z Szy­
mankowa. Zwłoki były  strasznie okale­
czone. Istnieje przypuszczenie, że mło­
dy człowiek popełnił samobójstwo.

*

W  tych dniach podczas silnej burzy 
uderzył grom w oborę dworu w Skron- 
sku, która stanęła cała w  płomieniach. 
Bydło szybko wyprowadzono na po­
dwórze, przeto z dobytku nie zginęła 
ani jedna sztuka. Budynek jednak zo­
stał zniszczony przez ogień.

się kąpać do dołu na łące przy rzece 
Rawie i utonęli. Po  wydobyciu ich z 
wody, Dziadka zdołano przyw rócić do 
życia. W łodarczyk  natomiast poniósł 
śmierć.

W ybryk.
Król. Huta. W  pobliżu stadjonu rzucił 

jakiś nieznany spraw ca kamieniem do 
przejeżdżającego omnibusu i wybił szy­
bę. W ypadków  w ludziach nie było, z 
wyjątkiem lekkiego zadraśnięcia jednej 
z pasażerek.

Z Świętochłowickiego
W ykolejenie się tramwaju.

Świętochłowice. Onegdaj wykoleił się 
tramwaj linji wąskotorow ej Nowa Wieś 
— Świętochłowice. Niedaleko kopalni 
„Niemcy44 pękło nagle koło wozu, wsku­
tek czego tram waj w yskoczył z szyn. Na 
szczęście wóz nie wyw rócił  się i pasa­
żerowie wyszli z tego wypadku cało.

Porażenie prądem elektrycznym.
Zgoda w Świętochłowickiem. T rz y ­

nastoletni W alter  Koj ze Zgody wspiął 
się na słup elektryczny i dotknął prze­
wodów o Wysokiem napięciu. Chłopak 
poniósł śmierć na miejscu.

Z Pszczyńskiego
N ieszczęśliwy wypadek. t

Łaziska Górne w Pszczyńskiem. P od ­
czas pracy w podziemiach kopalni „B ra­
da II*4 w Łaziskach Górnych upadł na 
ziemię robotnik Bernard Mendecki. Nie­
szczęśliwy uderzył głową o śrubę i po­
niósł śmierć na miejscu.

Z Rybnickiego
Bezpłatna poradnia przeciwgruźlicza.

W odzisław w Rybnickiem. Z dniem 
15 czerw ca br. uruchomiona została w 
Wodzisławiu poradnia przeciwgruźlicza, 
która znajduję się w  domu przy  ulicy 
Pszczyńskiej. Poradnia  o tw arta  jest 
codziennie od godziny 7.30 do 10. Bada­
nie lekarskie odbyw a się w  piątki od go­
dziny. 10.30 do 11.30.

Czyj koń?
W odzisław w  Rybnickiem. Onegdaj 

przytrzym ano tutaj konia (klacz) maści 
kasztanowej, którego poszkodowany po 
udowodnieniu swej własności i zapłace­
niu należytości za paszę może odebrać. 
Bliższych wiadomości udziela tutejszy 
urząd policyjny.

Szkody pożarowe.
Czerwionka w Rybnickiem. Pod ko­

niec zeszłego tygodnia wybuchł w  za­
grodzie Marji Blachowej pożar, który 
zniszczył dach domu mieszkalnego, s to­
dołę oraz chlewy. Szkody pożarowe o- 
bliczono na 8000 zł. Ogień powstał od 
iskier z komina.

Odbudowa młyna.
Żory w Rybnickiem. Niedawno temu 

spłonął częściowo tutejszy młyn paro­
wy, o czem pisaliśmy swego czasu w 
„Katoliku44. Obecnie młyn byw a  odbu­
dowyw any. Zniszczone m aszyny będą 
zastąpione nowemi. P race  nad odbudo­
w ą młyna zostały już rozpoczęte.

Nieszczęśliwy wypadek.
Łyski w Rybnickiem. Z końcem mi­

nionego tygodnia uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi podczas pęacy 60-letni robot 
nik Emanuel Kosteczko, zatrudniony w 
tartaku Blasy w  Łyskach. W skutek ob_ 
sunięcia się nagromadzonego na stosie 
drzewa, K. doznał złamania nogi.

Z Tarnogórskiego
Nowi taksatorzy zwierząt.

Tarn. Góry. Taksatorami zwierząt 
padłych wzgl. zabitych na powiat tarno- 
górski mianowani zostali Augustyn Fra- 
nlel i Ignacy Gawron z Radzionkowa, 
Szczepan Szulc i Augustyn Gołąbek z O- 
rzecha, Franciszek Brylski i Robert 
Czempulik z Suchej Góry oraz Leopold 
Szulc i Szymon Nowak z Kozłowej Gó­
ry.

W strzymanie ruchu autobusowego.
Tarn. Góry. Z powodu naprawy szo­

sy, prowadzącej do Suchej Góry, w srzy-

•many został rucfi autobusowy na linji 
Tarnowskie Góry — Bytom.

Samobójstwo lekarza.
Radzionków w  Tarnogórsk. P rzed  

kilku dniami powiadomiono policję o za­
ginięciu dr. Ludwika Witmana, ordynu­
jącego stale w  Radzionkowie. Dr. Wit- 
man w ezw any był ost. do chorej Cegle- 
rowej w  Orzechu, do której jednak nie 
przybył. W  tych dniach gajowy Ma­
ciej Breguła znalazł w zbożu na polach 
między Radzionkowem a Rudnemi P ie­
karami zwłoki m ężczyzny. O swem  od­
kryciu doniósł policji. W ezw any  lekarz 
dr. P ietrzykow ski stwierdził, że są to 
zwłoki dr. W itmana. Ustalono, że dr. 
W itman popełnił samobójstwo, zastrzy- 
kując sobie morfinę do żył. Obok tru­
pa znaleziono 10 pustych ampułek od 
morfiny.

Z Cieszyńskiego
Zatarg w fabryce sukna.

Bielsko. W  fabryce sukna Wolfa po­
rzuciło pracę około 300 tkaczy i robotni­
ków dziennych. Pow odem  opuszczenia 
pracy był system wypłaty, jaki s tosow a, 
ła firma w stosunku do robotników od 
półtora roku, wypłacając im 50 procent 
zarobku w suknie, które liczono po cenie 
wyższej od detalicznych cen rynko­
wych. W obec tego, że firma do inter­
wencji ministerstwa pracy i inspektora 
pracy nie zastosowała  się, robotnicy 
przerwali pracę. Dyrekcja firmy w o­
bec tego zapowiedziała zamknięcie fa­
bryki.

Olbrzymia kradzież.
Bielsko. W  porze nocnej weszli nie­

znani sp raw cy  do mieszkania niejakiego 
Leona Rozenberga przy ul. Młyńskiej. 
Sprawcy^skradfi z kasy ogniotrwałej 
2500 zł., 300 koron czeskich oraz kaset­
kę z biżuterją, wartości 20 000 zł.

Pożar.
Mnich w Bielskiem. W  nocy na 11 b. 

m. wybuchł pożar na strychu domu rol­
nika P aw ła  P rzy b y ły  i zniszczył -.dach 
oraz różne sprzęty, znajdujące się na 
strychu. P o za tem  spalone zostało urzą­
dzenie mieszkaniowe. Szkoda wynosi 
20 000 zł.

Z całej Polski.
Ofiary kąpieli w Wiśle.

Toruń. W  Wiśle pod Toruniem uto­
nęły 3 osoby w następujących w arun­
kach: dwie kobiety kąpiące się w  pobli­
żu mostu kolejowego zaczęły tonąć. P o ­
śpieszył im na ratunek kapitan 5 p. p,. 
Hieronim Pianowski, który jednakże 
porwany prądem wody, utonął. Również 
utonęła jedna z kąpiących się kobiet An­
tonina Stankiewiczówna, uczennica se­
minarium nauczycielskiego. Drugą ura­
tował p.  ̂ Otwinowski. Jak  stw ierdzają 
naoczni świadkowie tragicznego w y ­
padku, w  chwili, gdy kobiety tonęły, 
wołając rozpaczliwie o pomoc, przepły­
wał obok nich na motorówce Niemiec 
Juljusz Brook, k tó ry  jednak nie usiłował 
ratować tonących, lecz oddalił się, co 
wyw ołało  ogolne oburzenie licznie ze­
branej na plaży publiczności. Utonął ró­
wnież w  czasie kąpieli w  Wiśle 20-letnJ 
Stanisław Kucharski.

Na polskich rowerach z W arszawy nad 
polskie morze.

W łocławek. Do W łocław ka przybył 
obóz kolarski przysposobienia wojsko­
wego, który w yruszył 9 lipca z W ar­
szaw y  i jechał przez W yszogród i Go­
stynin. Obóz składa się z 80 uczestni­
ków, jadących na row erach polskiej m ar­
ki Łucznik. Uczestnicy są uczniami 
szkół średnich, członkami przysposo­
bienia wojskowego, posiadający ukoń­
czony obóz przysposobienia wojskowe­
go II stopnia. Po przenocowaniu w  
W łocławku oboz w niedzielę, dnia 12. 
bm. udał się do 1 orunia na jednodniowy 
pobyt, pdczem wyrusza w  dalszą drogę, 
kierując się nad polskie morze, które 
jest celem tej wycieczki druhowej.

Pogłoski o delegacji OO. Jezuitów  
na Litwie.

Wilno. Jedna z gazet kowieńskich 
zamieszcza wiadomość, iż do Kowna 
ma przybyć specjalna delegacja z W a­
tykanu z generałem zakonu Jezuitów na 
czele. Celem delegacji jest zaznajomienie 
się z położeniem Kościoła katolickiego 
na Litwie.



Cud trzykrotnego uderzenia dzwonu.
W  północno-zachodnim kącie Jugo­

sław ii, niedaleko miejsca, gdzie styka 
się ona z Włochami i Austria, leży 
przepiękna miejscowość Bied nad je­
ziorem tejże nazwy.

Po niemiecku zwano ją Veldes..
W ciśnięta między Alpy Julijskie, 

Jctóryćh dumny szczyt — Trigław 
wznosi się na 2.865 mtr. n. p. m., a gra­
nitow y łańcuch Karawanek, była ona 
oddaw na ulubionem miejscem w yw cza­
sów, kojącem nerw y ciszą i malowni- 
czością krajobrazu.

Ale dopiero ostatnio nabrał Bied 
nader szerokiego rozgłosu, gdyż jugo­
słow iańska para królewska obrała go 
sobie za letnią siedzibę. Na trzy  mie­
siące skwaru, kiedy w  Beogradzie tru­
dno wytrzym ać, a nad Adrjatyckiem 
gest jeszcze goręcej, zjeżdża tu dwór 
królewski, a za nim ściągają dyploma­
tyczni przedstawiciele wszystkich 
państw , akredytowani w  Bpogradzie.

W  tych warunkach nic dziwnego, że 
Bied stał się najmodniejszem letniskiem 
nietylko w  Jugosławji, ale i w  pobliskiej 
Austrii, która chętnie korzysta z po­
bytu nad chłódnem górskiem jeziorem, 
g d z ie  obowiązuje niższa waluta, poz­
walająca komfortowo urządzić się zna­
cznie tańszym kosztem.

Dzięki tak sprzyjającym okoliczno­
ściom Bied rozwija się z roku na rok, 
zyskując wspaniałe hotele i eleganckie 
magazyny. Jednak ten nowoczesny 
luksus blednie wobec potęgi okalają­
cych gór, słodyczy spokojnego joziora 
z małą, pełną poezji wysepką, Upięk­
szoną kościółkiem, oraz wobec groźnej 
architektury starego zamku, będącego 
niegdyś siedzibą biskupów bnkseńskich 
a jeszcze dawniej — jak fama niesie — 
niedostępnem schroniskiem baronów 
feodalnych, dokonywPiących łupież­
czych napadów na pobliskie miasteczka 
i na przejezdnych kupców.

Odwieczne zamczysko, przed 1.000 
'zbudowane lat, dumnie spogląda ze stro 
mej, niebotycznej skały na tulące się u 
jej podnóża hotele, wilie i domki górali.

W  jednej z tych will — na przeciw­
ległym brzegu jeziora — zamieszkuje 
rodzina królewska, a dostępu do niej 
bronią rośli gwardziści w  czerwonych 
spodniach i baranich czapkach. P ° se; 
sja królewska posiada własne łazienki 
na jeziorze i w łasną przystań, skąd 
w ieczorową porą odbija łódka o czte­
rech wiosłach, kierując się na ulubioną 
przejażdżkę ku wysepce.

Noc księżycowa, ciemna toń, stu­
m etrowej sięgająca głębi i bielejący na 
wyspie kościółek nastrajają romanty­
cznie. To też wokół Bledu snują^ się 
piękne legendy, a poeci słoweńscy 
opiewają go wierszem i prozą. 2yje tu 
podanie o dzwonie zatopionym i opo­
wieść o nadprzyrodzonem powstaniu 
j«ziora, które zjawiło się pewnej nocy, 
aby uniemożliwić pasącemu sie bydłu 
dostęp do kościoła, nieogrodzonego 
przez długie lata wskutek niedbalstwa 
mieszkańców.

Jedna z przypowieści gminnych gło­

si, że gdy się pociągnie za sygnaturkę 
kościelną i rozlegnie trzy  razy głos 
dzwonu ziści się każde życzenie dzwo­
niącego.

Sceptycy utrzymują, że to podanie 
wymyślili przewoźnicy miejscowi, aby 
nikt z goszczących w Biedzie osób nie 
ominął ich gondoli. Ale tak realistycz­
ne tłumaczenie nie zniechęca przyjezd­
nych do odwiedzania kościółka i po­
ciągania za sznur. To też przez cały 
dzień — od świtu do późnego wieczora 
— odzywa się melodyjny głos dzwonu 
ku czci Najświętszej Panienki.

I bodajże tej cudownej legendzie za­
wdzięcza Bied swą świetną teraźniej­
szość.

Przed dziewięciu bowiem laty, za­
raz po ślubie, przybyła tu królowa Ma- 
rja i gdy za pociągnięciem jej ręki trzy­
krotnie uderzył dzwon, zamyśliła so­
bie, aby narodził się jej syn — następ­
ca tronu.

Życzenie spełniło się całkowicie. 
P a ja  królewska ma trzech synów: Pio­
tra, Tomisława i Andrzeja.

Odtąd Bied stał się ulubionem miej­
scem spędzenia wakcyj królewskich.

Kongres eucharystyczny w Lille.

!r£ Nabożeństwo przed wlelkkhn otłarzem Kongresu.
Pod przewodnictwem biskupa z Namur odbył się w  północno-francu- 

skiem mieście Lille IX Kongres eucharystyczny. Na kongres przybyło 1000 
księży ze wszystkich krajów katolickich. P ierw szy Kongres eucharystycz­
ny w  Lille odbył się w  1881 roku.

Umarli mówią.
Znany jasnowidz angielski, Dick­

son, człowiek majętny, uprawiający 
telepatję nie dla korzyści, a z czyste­
go zamiłowania, podczas przechadzki 
po cmentarżu w  Norwich doznał w ra­
żenia, które nazwał „nawiązaniem kon­
taktu z umarłymi-*1 Z początku nie 
zdawał sobie sprawy, co się z nim 
dzieje. Bardzo opanowany i spokojny, 
nie mógł sobie wytłumaczyć raptow ­
nych zmian usposobienia, które zau­
ważył u siebie tego dnia. Dopiero po­
tem przyszło mu na myśl, iż poddaje 
się fluidom, płynącym z grobów, że 
to „umarli mówią" do niego.

Chcąc skontrolować swoje w raże­
nia, Dickson zwrócił się do niejakiej 
pani Randall, której zdolności medju-

miczne były mu dobrze znane. Nie 
chcąc jej niczego sugerować, prosił 
tylko o wzięcie udziału w przechadzce 
po cmentarzu — z zawiązanemi ocza­
mi. W szsytko, o co ją prosi to to, że­
by mówiła szczerze, co czuje. W  eks­
perymencie wzięli udział: jeden z w y­
bitnych neurologów londyńskich, ad­
wokat pani Randall, który nigdy nie 
był w  Norwich, i miejscowy proboszcz.

Pani Randall udała się na cmentarz 
powozem. Przed bramą zawiązano jej 
oczy, poczem adwokat wziął ją pod 
rękę i prowadził między grobami P a­
ni Randall mówiła swoje wrażenia, 
które stenografował lekarz 1 Dickson, 
notując nazwisko nieboszczyka. Do­
świadczenie trw ało pół godziny. Po­

Nowy kabel pomiędzy Niemcami a
W  tych dniach rozpoczęto prace 

ókoło położenia drugiego nowego ka­
bla telefonicznego pomiędzy Niemcami 
,a Danją. Liczba rozmów telefonem po­
między państwami związkowemi Rze­
szy niemieckiej, a państwami skandy- 
nawskiemi idzie stale w  górę. Z tego 
powodu pierw szy kabel niemiecko-duń- 
ski, oddany do użytku w  roku 1888 jest 
-nietylko przeciążony, lecz także usz­
kodzony tak bardzo, że potrzebuje grun 
townej naprawy. — Na obrazku widzi­
m y kładzenie nowego kabla telefonicz­
nego przy wybrzeżu opodal W arne- 
miinde. Prace około położenia kabla 
potrwają przez dłuższy czas.
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wtórzono go czterokrotnie. P rzy każ­
dym grobie pani Randall zatrzym yw a­
ła się do pięciu minut. Po skończo­
nym „wywiadzie" uzupełniono go w y­
pisami z ksiąg kościelnych i szczegó­
łami, zaczerpniętemi od „rewnych 
zmarłych. Na piętnaście wrypadków 
pani Randall jedenaście razy określiła 
wiernie przyczynę śmierci i wiek 
zmarłego. Przychodziło jej to łatwo, 
jeżeli data śmierci nie była bardzo od­
legła. Kresem możności nawiązania 
kontaktu okazało Się dwadzieścia pięć 
lat. Zmarli, którzy przedtem odeszli 
z tego świata — nie chcieli nic o sobie 
powiedzieć pani Randall.

Oto kilka danych z tego jedynego 
w  swoim rodzaju dokumentu.

Pani Randall zatrzymuje się przy 
grobie w rogu cmentarza:

„Głowa mnie boli. W  tym grobie 
leży samobójca."

Był to grób żołnierza wielkiej woj­
ny, który dostał postrzał w  głowę i 
cierpiał na straszliwe migreny. W  ro­
ku 1924, doprowadzony do rozpaczy 
swojem cierpieniem — zastrzelił się.

Pani Randall: „Weszliśmy w  cień, 
praw da? jest mi zimno. Noga mię 
boli. Ten człowiek umarł z w yczer­
pania i zimna" . . .

Fakty: nieboszczyk, dwudziestolet­
ni turysta, zmarł podczas usunięcia się 
lodowca na Matterhorn. Znaleziono 
go w kilka miesięcy potem ze złamaną 

■ nogą.
Pani Randall: „Kto z was pije wód­

kę? Czuje zapach alkoholu. Tu leży 
nałogowy pijak" . . .

Fakty: nieboszczyk umarł na raka 
w  żołądku. Był dziedzicznym alkoho­
likiem.

Pani Randall: „Zrobiło się strasznie 
ciepło. Czy stoimy w  słońcu? gdzieś 
się pali! żal mi tego człowieka — tak 
mamie zginął!"

F a k to r  nieboszczyk, strażak, zgi­
nął w pożarze, który powstał podczas 
jakiejś uroczystości na skutek nieo­
strożności obchodzenia się z ogniami 
sztucznemi.

Jak mówi Dickson, nie może tu być 
mowy o żadnem oszustwie ani o suge­
stii. On był na cmentarzu drugi raz, 
adwokat — pierwszy, ksiądz odnosił 
się do eksperymentu nieżyczliwie, ne­
urolog — sceptycznie. Dickson tw ier­
dzi, że opisane tu zjawiska są taką sa­
mą telepatją, Jak telepatia między 
ludźmi żywymi. Umarli mówią do nas
— w  rozmaity sposób. Poprostu przy­
padkiem udało mu się odkryć jeszcze 
jedną drogę porozumienia. Nie wyja­
śnia jednak, dlaczego w  pewnej chwili
— mówić przestają.

Dziwy wysp Galapagos.
Amerykańska w yprawa przyrodni­

cza badała ostatnio ciekawe żvcie 
wysp Galapagos, leżących o 950 km. na 
zachód od Ameryki Południowej, a na­
leżących do republiki Ekwador. Archi­
pelag Galapagos składa się z 10 wysp 
o 7.640 km. kw. obszaru, z 2.000 zaled­
wie ludności. W szystkie te w yspy są 
wulkaniczne. Największa z nich, Albe­
marle, ma aż 5 wulkanów. Wysokie 
te, bezpośrednio nieraz z morza wzno­
szące się wulkany, o stokach z czarnej 
lawy, tworzą w  wielu miejscach nie­
bezpieczne skały nadbrzeżne. Tuż przy 
brzegu morze jest tak głębokie, że kot-* 
wica nie znajduje grutu.

Czarnym, skalistym drzewom w ysp 
niemało życia dodają stada kormora­
nów bezskrzydłych i wiele innego ptac­
twa, wśród którego uwijają się dziwa­
czne jaszczury-leguan-'* dochodzące do 
12 kg. wagi, oraz olbrzymie żółwie 
morskie.

Archipelag Galapagos ma klimat 
wcale znośny. Przeciętna temperatura) 
roczna wynosi 22 stopni.

W yspy te. odkryte przez Hiszpanów' 
w  XVI wieku, dawały gościnę zrazu 
tvlko korsarzom i łowcom wielorybów. 
Od roku 1832 archipelag Galapagos jest 
w posiadaniu republiki Ekwador, której 
rząd w ysyłał tu zrazu przestępców.



Była protestantka hedzie kanonizowana.
Katolicy am erykańscy  już od dłuż­

szego czasu zabiegają o przeprow a­
dzenie procesu kanonizacyjnego zakon­
nicy, Anny Elżbiety Seton, założycielki 
am erykańskiego zgrom adzenia sióstr 
m iłosierdzia.

Dzieje przyszłej św iętej są klasycz­
nym  przykładem , jak nigdy nie w iado­
mo — kim człow iek wkońcu zostanie. 
Nic bowiem nie w skazyw ało , by Anna 
Elżbieta Seton m iała zostać — św iętą.

Urodziła się w  1774 roku w  Nowym 
Jorku, um arła w  Em m itsburgu w 
w  1821 roku.

B yła  pro testan tką, córką dr. Bay- 
leya, profesora anatomji na uniw ersy- 
cie Columbia i w nuczką pro testanckie­
go pastora. Zamąż w yszła  rów nież 
za p ro testan ta  kupca Setona, z k tórym  
m iała 5 dzieci.

Nigdy zapew ne nie zostałaby  nie- 
tylko św iętą, ale naw et katoliczką gdy- 
by los nie zechciał na niej udowodnić, 
iż niezbadane są jego przeznaczenia.

W  1803 roku Seton um iera i żona 
jego obejmuje po nim kierow nictw o 
przedsiębiorstw a. Dzięki tem u styka 
się z pobożnymi katolikam i-włocham i, 
k tó rzy  byli klijentami jej męża.

Od nich to pierw szych, w  atm osfe­
rze handlow ych interesów , p ro testan t- 
kaAnna Elżbieta Seton otrzym uje po­
w ierzchow ne narazie wiadomości o re- 
ligji katolickiej.

Nowy dyrektor 
austrjakiego Creditanstaltu.

W  1805 roku Anna E lżbieta n aw ra ­
ca się, by  w krótce potem  założyć w 
Baltim ore szkołą katolicką.

Czynna jej i ruchliw a natu ra  pcha­
ją do podejm owania coraz now ych za­
dań i oto w 1810 roku powołuje ona do 
życia zw iązek nowej kongregacji dla 
dzieł m iłosierdzia i nauczania w zoro­
w any na kongregacji ss. św. W incen­
tego a Paulo.

Kiedy dzielna niew iasta tw orzy ła  
sw ą Kongregację liczba sióstr nowego 
zgrom adzenia w ynosiła zaledw ie 17 
osób. W  sto lat potem, w  1911 r. 
ogółem 6000 sióstr, pracow ało w  18 
diecezjach.

Anna Elżbieta Seton nietylko sa­
m a stanęła do zbożnej p rac y  m iłosier­
dzia i w iary , ale sw ym  przykładem  
pociągnęła do niej rodzinę. T rzy  jej 
córki rów nież zostały  zakonnicami, syn 
zaś jej R obert — arcybiskupem  Heljo- 
polisu. N aw et jej b ra t — Jam es Roos- 
vełt B ayley pod jej w pływ em  p rze­
szedł na katolicyzm , w stąpił do zako­
nu, a z czasem  zajął stanow isko a rcy ­
biskupa w  Baltimore.

Nic dziwnego, że am erykanie s ta ­
rają się o kanonizow anie tej dzielnej i 
św iętobliw ej niew iasty, k tó ra  tyle zro­
biła dla rozkrzew ienia w ia ry  katoli­
ckiej w  Now ym  Świecie.

Snowden - inkasentem podatków.

--------------

W iele dzieci zdradza już od naj­
wcześniejszego wieku zam iłow anie do 
sw ego przyszłego zawodu. Jedna.< 
m arzenia dzieci, co do obrania karjery  
w  przyszłości nic zaw sze się spełniają 
— i nieraz malec, m arzący  o zawodzie 
strażaka, zostaje adw okatem , panien­

ka zaś, dla której szczytem  m arzeń był 
zawód m odystki, w stępuje na uniw er­
sy te t i zostaje doktorem  filozofji.

Czasami jednak upodobania nie 
zmieniają się — a najbardziej charak­
terystycznym  tego przykładem  jest 
obecny m inister skarbu  w  Anglji, pan

Snowden, znany ze sw ej s&wwości W' 
spraw ach podatkow ych.

P rzed  kilku dniami Snow den pod­
czas posiedzenia rady  m inistrów  opo­
w iedział fakt, ze swego życia, który  
rozbaw ił w szystkich obecnych.

— Kiedy byłem  m ałym  chłopcem 
— m ówił Snowden — m ieszkałem  w  
m ałem  m iasteczku w  Yorkshire. Miej­
scow ym  inkasentem  podatkow ym  był 
kupiec kolonjalny, do którego jako 
sztubak przychodziłem  często po sło­
dycze albo owoce. Zazdrościłem  mu 
już w tedy  inkasow ania podatków  i za­
uw ażyłem  odrazu, że człow iek ten nie 
m a najm niejszych zdolności w  tym  kie­
runku! Rzeczyw iście, m iał z tern mnó-i 
stw o kłopotu i zgodził się, abym  mu 
pom agał. I w  ten sposób, choć kupiec 
pozostał oficjalnym inkasentem , cała' 
robota spoczyw ała na moich barkach; 
M uszę się pochwalić, że w yw iązałem  
się z zadania bardzo dobrze i że sp ra­
wiało mi to  dużo satysfakcji!

— O, to w idać naw et teraz! —* 
odezw ał się po zakończeniu opow iada­
nia jeden z obecnych, w yw ołując hu­
ragany  śmiechu. Rzeczyw iście, zam i­
łow any inkasent podatków  w  rodzin- 
nem małem m iasteczku obecnie konty­
nuuje obrany w  dzieciństw ie zaw ód/ 
tylko na znacznie szerszą skalę —• 
ściąga podatki w  całej W ielkiej Bry-i 
tanji! I robi to podobno bezkonkuren­
cyjnie

Dobycie z dna morskiego francuskiego parowca.

Dr. Aleksander Spitzmiiller
były  m inister skarbu m ianow any zo­
sta ł generalnym  dyrektorem  austria­
ckiego Creditanstaltu.

P rzed  kilku dniami pisaliśm y obszer­
nie o utonięciu francuskiego parow ca 
„Saint Philibert*1, a na obrazku było w i­
dać jak okręt ten w ygląda.

W edług wiadom ości, naduchodzą- 
cych z Nantes, znaleziono miejsce, gdzie 
leży na dnie m orza parow iec -„Saint 
Philibert*1, k tórego straszna  katastrofa 
kosztow ała życie przeszło pięciuset
l u d z ! - x  iMiejsce to znajduje się w  odległości 
250 m etrów  od niebezpiecznej mielizny 
Chatelier, będącej postrachem  m aryna­
rzy  ze względu na sw ą zdradliw ość.

Donoszą również, że nurek dotarł już 
dw ukrotnie do szczątków  parowca,^ i 
stw ierdził, że „Saint Philibert** leży 
przew rócony na bok i że zary ł się dość 
głęboko w  szlamie, pokryw ającym  dno 
m orza. Nurek, k tó ry  w  ciągu 40 minut 
pozostaw ał na dnie usiłow ał o tw orzyć 
drzw i kajut parow ca, nie zdołał jednak 
tego dokonać, z powodu zbyt w ielkie­
go ciśnienia wody.

Na miejsce katastro fy  sprow adzono 
już w szelkie m aterjały , potrzebne do 
dobycia parow ca z dna m orskiego, bę­

dzie to jednak połączone z wielkiemi 
trudnościam i, z powodu niespokojnego 
w  tern miejscu m orzu i jego głębokości.

W edług spraw ozdania kapitana ho­
lownika „Pornic**, k tó ry  p ierw szy  po­
śpieszył z pom ocą na miejsce k a ta s tro ­
fy, p rzyczyną jej była niezw ykle gw ał­
tow na burza, k tó ra  w ów czas panow ała.

Sensacyjną jest w reszcie w iadom ość 
dotychczas nieznana, że w  ow ą fa­

talną niedzielę kapitan „Saint Philiber- 
ta “, w idząc nadciągającą naw ałnicę, 
postanow ił pow rót do Nantes odłożyć, 
członkow ie jednak w ycieczki zaproteW 
stow ali przeciw ko temu gw ałtow nie, 
n iektórzy z nich mieli naw et czynniej 
zniew ażyć kapitana. Sami _ więc, n ie 
słuchając przestróg  doświadczonego'
m arynarza, przyczynili się do k a ta ­
strofy.

Katastrofa tramwajowa.
Z " - ”
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Smeijka przepowiada ciężka z i ą
„H am burger Nachrichten** donoszą 

w  deneszy z Nowego Jorku, iż p raw ­
dziw ą panikę w yw oła ły  tam  w yniki 
konferencji am erykańskiego Instytutu 
P ra cy  w N ew -Jersey , przepow iadają­
ce katastrofalną pod względem  gospo­
darczym  zimę tegoroczną.

Pom ieniony insty tut p rzestrzega  
przed oddawaniem  się złudzeniu, ja­
koby m ógła wogóle być m ow a o no­
wej „prosperity**.

Dow iedzionym  faktem  bowiem  jest, 
że narodow e i p ryw atne  organizacje 
gospodarcze, opiekują się bezrobotny­
mi, znajdują się u  kresu  sw ych środ­
ków.

U w ażać przeto  należy za rzecz nie­
uniknioną, iż zima tegoroczna pod- 
w zględem  gospodarczym  będzie naj­
straszliw szą, jaką kiedykolw iek p rze­
ży ły  S tany  Zjednoczone.

Nie ulega w ątpliw ości, że bezrobo­
cie będzie się stale wzm agało. Jeśli 
w ięc nie poczyni się na czas odpowie­
dnich zarządzeń, to A m eryce grozi ra- 
dykalizacja w  postaci bolszewizmu.

Na uw agę zasługuje fakt, iż w  kon-

Na przedm ieściu P ittsburgu  (S tan y  Zjednoczone Am eryki półn.) w yko­
leił się w óz kolei lektrycznej i w jechał z całym  rozpędem  do ogrodu za trzy ­
mując się w reszcie na ogrodzeniu. Ofiarą katastrofy  padło ponad 3(J osod 
ciężko rannych, przew ażnie kobiet i dzieci. Ilustracja pow yższa p rzedsta­
w ia nam rozbity  w óz po katastrofie

Skąd pochodzi wyraz k iosk?
Tak pow szechnie znane pod nazw ą 

kiosków m ałe budowle uliczne o dasz­
kach kopulastych lub stożkow atych, 
zaw dzięczają sw ą nazw ę w yrazow i 
tureckiem u „kiuszk**, identycznem u 
z w yrazem  perskim  „ikuszk.** W  obu 
językach w y raz  ten oznacza m ały pa­
wilon w ybudow any ku ozdobie parku 
lub ogrodu. Z czasem  w szakże nazw a 
ta  straciła  pierw otne sw e znaczenie i 
rozszerzono ją na inne też przedm ioty. 
Tak np. nazw ano kioskam i też kajuty 
m ieszkalne na okrętach wojennych i 
pasażerskich.

ferencji Instytutu P ra cy  w  N ew -Jersey 
b rał udział także b. prem jer belgijski 
G. Theunis.

W yraził on przekonanie, iż nieodzo­
wnie konieczne jest zwołanie w  naj­
bliższym  czasie konferencji m iędzyna­
rodowej, k tó raby  się zajęła problem em  
bezrobocia, celem zapobieżenia bolsze- 
w izow ania m as robotniczych na obu 
kontynentach.

Inicjatyw a ta  w yjść musi ze strony 
rządów . Zaznaczyć w  końcu należy, iż 
pomieniona konferencja Instytutu p ra ­
cy w  N ew -Jersey  była  tajna, a jej w y-, 
niki tylko przez niedyskrecję dostały  
się do p rasy  am erykańskiej.

Pałel w Berlinie.

Onegdaj p rzybył do Berlina p rezy­
dent indyjskiego zgrom adzenia narodo­
w ego Sirdar Vallabdhai Patel. — R y­
cina nasza w yobraża podobinę w yso­
kiego gościa.



Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia 
Pad Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo

Diecezja śląska obejmuje 46 stow a­
rzyszeń  P ań  M iłosierdzia, z k tórych  
cz te ry  ostatnie, t. j. Chorzów, P szczy ­
na, W ełnow iec i M urcki, pow stały  w 
roku  spraw ozdaw czym . Do w szystkich 
s tow arzyszeń  należy 4512 pań, z k tó­
rych  1324 pań są członkiniami czynne- 
mi a 3188 pań członkiniami w spierające­
m u W  roku spraw ozdaw czym  przybyło  
do stow arzyszeń  Św. W incentego 
a Paulo 228 Pań  a ubyło  142. Członki­
nie czynne, idąc za w skazów kam i sw e­
go  patrona odw iedziły osobiście 28.897 
ubogich w ich domach. W  opiece sto­
w arzyszeń  znajdow ało się w  roku sp ra­
w ozdaw czym  3969 ubogich, w  tern 2185 
rodzin i 1784 sam otnych.

Z tego w ynika, że na jedną panią 
czynną przypadło przeciętnie w  ciągu 
roku 21.07 osobistych odwiedzin, a p rze­
ciętnie 7,28 razy  w roku badały  panie 
osobiście stosunki moralne i m aterialne 
każdego petenta, będącego w ich opie­
ce. P rzypatrzm y  się bliżej udzielonej 
pom ocy w naturaljach i bonach dobro­
czynnych — bo chociaż celem stow , pań 
m iłosierdzia jest zbliżanie i zdobywanie 
dusz dla Boga, to środkiem  do tego celu 
jest niesienie pomocy m aterialnej.

I tak udzielono 28.897 bonów na ogól­
ną sumę 33.793,31 zł. Oprócz tego w y ­
dano: chleba 30.972 it., mąki 8277 ft., ka­
szy  5457 ft., kaw y  887 ft., słoniny 41.610 
h., mięsa 2005 ft., śniadań w vdano 659 
Porcyj, obiadów  90.402 porcje, m ydła 
1104, fasoli 1129 ft., ziem niaków 174.25 
ctn., w ęg la  2025 ctn.

D alszą troską P ań  Mił. — to dzieci, 
chorzy  i osłabieni. W  tym  celu w yda­
no: mleka 46.698 litrów , jajek 1524 szt., 
w ina 46 butelek, cukru 4204 ft., ow oców  
495 ft. 55 ubogim udzielono pomocy le­
karskiej, a 48 ubogich obłożnie chorych, 
um ieszczono w  szpitalu.

S tow arzyszenia P ań  Mił. nie zapomi­
nają również w  czasie św iąt o pow ie­
rzonych im ubogich. — Panie obdarzy­
ły  staropo lsk im  zw yczajem  1469 bied­
nych święconem , a na gwiazdkę obda­
rzono 4448 osób.

Jedną z najw iększych trosk człow ie­
ka, zw iązanych z życiem  codziennem, 
to ubranie. Panie stara ją  się też bie­
dzie ulżyć przez zbieranie podniszczo­
nej odzieży i rozdaw anie jej pomiędzy 
ubogich. W  roku spraw ozdaw czym  
Udzieliły S tow arzyszenia swoim  ubo­
gim 1555 szt. ubrań, 2066 szt. bielizny, 
626 m płótna i różnego m aterjału, 997 
sztuk obuwia.

Jak  w yżej wspom inaliśm y, udzielo­
na pomoc m aterjalna jest jakoby pomo­
stem  w udzielaniu pomocy natury du­
chowej. To też szczególną troską Pań 
M iłosierdzia są biedne dzieci, mające 
Przystąpić po raz p ierw szy do Komunji 
św. S tow arzyszenia umożliwiły i dopo­
m ogły 600 dzieciom przystąpić do Stołu 
Pańskiego przez zaopatrzenie je w  no­
wą odzież. Oprócz tego doprowadzono 
do Sakram entów  św. 26 młodocianych 
moralnie zaniedbanych i 55 dorosłych.

Za staraniem  Pań  M iłosierdzia 
ochrzconc 16 dzieci, które przez za­
niedbanie lub upór rodziców ży ły  bez 
chrztu św . Dalej zaopiekowano się 
! um ieszczono 15 dzieci w zakładach 
W ychowawczych i domach pryw atnych.

307-795
Wrogie naszej państwowości e le ­

menty usiłują obecną sytuację gospodar- 
Cz4 wykorzystać dla swoich celów, ko­
lonizując rzesze bezrobotnych.

Obowiązkiem każdego Polaka jest 
^ P o ln ie  z władzami p rzec iw sta w ia c ie  
Wywrotowej akcji, przedewszystkiem  
m^ez pomoc materialną dla tych, któ- 
t?y są pozbawieni pracy zarobkowej. 

Datki pieniężne upraszo się przesyłać 
konto P. K. O.

Nr. 307-795.

od dnia 11. 6. 1930 r. do 15. 6. 1931 r.
Natom iast 9 dzieci kształci się na koszt 
stow , w szkołach średnich i zaw odo­
w ych. Jedną z najw iększych trosk do­
by obecnej, to w zrasta jąca  ilość dzikich 
i niesakram entalnie zaw artych  m ał­
żeństw . To też kilka stow arzyszeń  za­
jęło się specjalnie tą  kw estją. W  30 
w ypadkach udało się paniom zaprow a­
dzić nielegalnie zaw arte  m ałżeństw a do 
ołtarza.

N abożeństw a z ubogimi i czytania 
duchowne przed zebraniem  odbyw ają

Zasługi duchowieństwa na polu 
astronomji.

W  pierw szych piętnastu w iekach na­
szej ery , gdy nauka by ła  w yłącznym  
praw ie przyw ilejem  duchow ieństw a, je- 
'dynie duchow ieństw o upraw iało dzie­
dzinę astronomji. Z tych czasów , prócz 
Kopernika, w arto  wspom nieć Bedę, P a ­
pieża S y lw estra  II, kardynała  M ikołaja 
Cusa, kanonika Jana M ullera, jezuitę 
Claviusa. Jednakże i późniejsze, poczy­
nając od Galileusza, czasy  w ykazują, że 
ta gałąź nauki wiele m a do zaw dzięcze­
nia Kościołowi i duchow ieństw a. Papież 
G rzegórz XIII założył obserw atorium  
w atykańskie, obserw atoria  w  Padw ie, 
Turynie i Palerm o pow stały  dzięki du­
chow ieństw u katolickiemu, podobnie 
jak p ierw sze obserw atoria  w  Awinjonie, 
Lugdunie, Lizbonie, M arsylji, W urzbur- 
gu, P radze, W rocław iu, Poznaniu i 
M annheimie o raz na W ęgrzech, nie li­
cząc wielu późniejszych w Europie i po­
za Europą (n. p. w  Pekinie). Z osób du­
chow nych czynnych na polu astronomji 
wymienić należy w  pierw szej linji: 
upata R yszarda W allingforsta, tw órcę 
p ierw szego zegara astronom icznego, je­
zuitę Scheinera, k tó ry  p ierw szy  w yko­
nał helioskop do badania słońca i w y­
nalazł pantograf, ks. Berthianda, k tóre­
mu zaw dzięczam y kw adrant słoneczny, 
jezuitę Fargisa, k tó ry  w ym yślił foto- 
chronograi do autom atycznego ustala­
nia dróg gwiazd, jezuitę Algue‘, Egidiu- 
sa, dominikanina W incentego Mio Al, 
k tóry  w  W enecji założył planetarium  
i wielu, bardzo wielu innych.

Socjaliści a religja.
Socjalizm zarów no zagranicą jak i u 

nas dąży  coraz w yraźniej do sprecy­
zow ania sw ego stanow iska wobec reli- 
gji. Dowodzi tego szereg faktów . Tak 
więc na zjeździe wolnomyślicieli au­
striackich w  W iedniu b rał udział tow. 
Otto Bauer, k tó ry  w  przem ówieniu spe- 
cjalnem m iędzy innemi ośw iadczył, że 
„partja socjalistyczna zrozumie znacze­
nie należne zw iązkow i wolnomyślicie- 
skiemu, jako uosobienia potężnego 
czynnika rozw oju duchowego proleta-

W  pracach nad rozbudow ą P aństw a 
Polskiego i w trosce o założenie moc­
nych podwalin ekonomicznych, nie wol­
no nam zapominać o zobowiązaniach 
moralnych, które jedynie gwarantować 
mogą trwałość naszego istnienia.

Do tych zobow iązań należy ślub 
uczyniony przez cały  Naród, w  momen­
cie uchwalenia wiekopomnej K onstytu­
cji 3 Maja, a potw ierdzony przez Sejm 
Konstytucyjny w skrzeszonej R zeczy­
pospolitej.

Ślubem tym Polska zobowiązała się 
w dziękczynnym  hołdzie zbudować w 
stolicy P aństw a świątynię Opatrzności 
Bożej.

W  wypełnianiu tego wiekopomnego 
ślubu ma obowiązek wziąć udział cały 
Naród. Obok W ładz P aństw ow ych 
i Giął Parlam entarnych  m uszą stanąć 
szeregi obyw ateli, k tó rzyby  zachętą,

się w  większości stow arzyszeń, tak sa­
mo jak we wielu tow arzystw ach zacho­
w ał się piękny zw yczaj odwiedzania 
Najśw. Sakram entu przed odw iedza­
niem m ieszkań ubogich.

Zasoby m aterialne czerpią stow a­
rzyszenia ze składek, subwencyj, kw est 
i imprez. Zestaw ienie kasow e w szyst­
kich stow arzyszeń  przedstaw ia się na­
stępująco: P rzychód 193.654,21 zł, roz­
chód: 163.365,13 złotych, pozostałość 
30.289,07 zł.

rjatu“ i w yrażał nadzieję, że będzie co­
raz  lepszy w zajem ny stosunek partji : 
organicyj wolnomyślicielskich.

W  Polsce, na ostatnim  kongresie 
P. P . S. w  Krakowie została zgłoszona 
rezolucja, p rzekazana następnie zarzą­
dowi do rozw ażania, w  której mię­
dzy innemi pow iedziano: ,Jest koniecz­
ne, aby członkowie partji, uw ażający 
się za bezw yznaniow ców  w ystępow ali 
z danego kościoła". Dalej stw ierdza, 
że „w szystkie organizacje w yznaniow e 
są narzędziem  kapitału i t. p.“

Propaganda misyjna w kraju Basków.
Kraj, zam ieszkały przez Basków, 

praw ie w  całości należy do diecezji 
Vitoria, która, w edług danych posiada­
nych przez W atykan, liczy około 800 ty ­
sięcy w iernych. Diecezja ta, w ierna 
tradycji, gdyż tu zamieszkiwali św. Ig­
nacy Loyola i św . Franciszek Ksaw ery, 
szczyci się silnym rozw ojem  propagan­
dy misyjnej. Założony w roku 1923 
sekre taria t propagandy misyjnej posia­
da dziś 300 parafialnych kół m isyjnych, 
pracujących energicznie i wydajnie. Nic 
dziwnego więc, że, jak obecnie, 326 sy ­
nów tego kraju pracuje w  misjach ob­
cych poza granicam i swego kraju.

Z działalności biura badań lekarskich 
w Lourdes.

W  roku bieżącym , od maja, biuro 
badań lekarskich w  Lourdes przepro­
wadziło badania co do 200 cudownych 
uzdrow ień u źródła p rzy  Grocie. W śród 
tych uzdrow ień szczególnie interesują­
cym był zaszły  jeszcze w  roku 1930 w y ­
padek uleczenia nauczycielki francu­
skiej, panny Bourciers z ciężkiej kompli­
kacji, jakie nastąpiły  po pewnej potrój­
nej chirurgicznej operacji.

Masakra katolików przez chińskich 
komunistów.

Z Tonkinu donoszą o szalejącym  tam 
terrorze bolszewickim. Ostatnio za­
m ordow any został przez komunistów 
jeden z księży w ychodzący z kościoła 
po M szy św., a podczas walki, jaka się 
w  następstw ie w yw iązała, znalazło 
śm ierć 'jeszcze pięciu katolików.

podtrzym aniem  moralnem i finansowem, 
dopomogli do wykonania uczynionego 
ślubu.

W  tym  celu zaw iązała się Federacja 
Spełnienia Votum Narodowego, której 
przew odniczący Komitetu Honorowego 
z Najdostojniejszym Episkopatem  Na­
szym, Przedstaw icielam i Państw a, R zą­
du i W ładz m. st. W arszaw y  na czele.

Członkami Federacji powinni stać 
się w szyscy, których sumieniami rządzi 
Ofiarny Duch Polski, a serca biją 
wdzięcznością za wskrzeszenie Ojczy­
zny.

Niskie składki członków : dożyw ot­
nich zł 100, a zw yczajnych zł 10, i po­
pierających przynajmniej zł 4 rocznie, 
pozwalają każdem u w spółdziałać w 
w ypełnianiu Votum Narodowego.

Trzechletnia działalność Federacji 
skupiła przy  sobie tysiące obyw ateli.

O dbył się już konkurs na projekt archi­
tektoniczny Św iątyni O patrzności Bo­
żej. Posiadam y już wspaniałe dzwony, 
które po zrealizow aniu ślubu zabrzm ią 
potężnym  —hym nem  wdzięczności.

Niech nie tysiące, lecz miljony — od 
Bałtyku aż do Karpat, od strażnicy kre­
sowej Żołnierza Polskiego aż do głębi 
kopalń Górnego Śląska skupią się w Fe­
deracji i zjednoczą, aby w  m iarę sił 
spłacić Bogu W szechm ogącem u dług 
wdzięczności za Konstytucję 3 Maja, 
za odzyskanie niepodległości i Cud nad 
W isłą.

W szelkie w p ła ty  uskuteczniać mo­
żna przez Pocztow ą Kasę Oszczędności 
(P. K. 0.) Nr. 16.160, lub w  Sekretariacie 
G eneralnym  Federacji — W arszaw a, 
ul. M iodowa 19, m. 18, tel. 440-57. Ofia­
ry można w płacać do redakcji w szyst­
kich stołecznych pism polskich.

Nie wątpim y, że odezw a niniejsza 
zna»d- ' 1 D w ięk w e w szy st­
kich w arstw ach  społeczeństw a naszego 
i w  tern przekonaniu w zyw am y do za­
pisyw ania się na członków  Federacji 
Spełnienia Votum Narodowego.

Prezydjum:
Prezes Franciszek Karpiński, v icepreze- 
s: ks. dr. A leksander Fajęcki, inż. Zyg­
m unt Słonimski, sekretarz  ks. dr. W ła­
dysław  Lew andow icz, skarbnik Emil 

Rauer.

Członkowie Zarządu:
Ignacy Baliński, Ludw ik Domański, Ge­
nerał Daniel Konarzewski, dr. Jan Ko- 
werski, W łodzim ierz Klawer, inż. Stefan 
Piechocki, Józefow a hr. Potocka, M arta 
hr. Ponińska-W alew ska, Ignacy Radzi­

szew ski, W ładysław  hr. Sołtan.

Z dalszych stron.
Tysiące potopionych w Chinach.
Kanton. Donoszą, że w  powodzi, któ­

ra objęła prowincję Quantung naskutek 
w ylania rzek  północnych i wschodnich, 
utonęło przeszło 3 000 osób. Obecnie po­
ziom w ody w  rzekach tych opada.

Napad bandytów na wieś induską.
Rangoun. B anda złożona z 30 bun­

towników napadła na wieś T araw ady . 
W ieśniacy odepchnęli buntowników, z 
których 20 poniosło śmierć, 2 odniosło 
rany  i dostało się do niewoli. M ieszkań­
cy  wsi zdobyli rów nież pew ną ilość sza­
bel, broni i naboi. Buntow nicy są jesz­
cze czynni w  okręgu Thayetym o, gcfzię 
rozpoczęli na nowo grabić poszczególną 
posiadłości.

Pomnik Paderewskiego stanie 
w Ameryce.

Pittsburg. Onegdaj odbyły się tutaj 
obrady zarządu stow arzyszenia w etera­
nów byłej armji polskiej, na których o- 
m aw iano projekt postaw ienia P ad erew ­
skiemu pomnika w  Am eryce, jako temu, 
k tó ry  przedew szystkiem  przyczynił się 
do pow stania armji polskiej w  Am eryce. 
P ro jek t ten przyjęli w eterani z entuzja­
zmem, podkreślając, że pomnik P ade­
rew skiego będzie również św iadectw em  
czynu, dokonanego dla O jczyzny przez 
kolonję am erykańską. W ybrano już ko­
mitet, k tó ry  zajmie się zebraniem  potrze­
bnych środków  na pow yższy  cel. 
dolarów.

Kolosalne pijaństwo w Meksyku.
Meksyk. W edług danych sta ty stycz ­

nych M eksyk konsumuje rocznie około 
500 miljonów litrów  napojów w yskoko­
wych, czyli że na 1 m ieszkańca przypa- 
oa rocznie około 30 litrów . W  r. 1929 
zamknięto w  aresztach  1 więzieniach 
163.500 osób za różne przekroczenia na 
tle pijaństwa.

Miljony dolarów, w yw iezione z Ameryki
W aszyngton. W edług danych depar­

tam entu handlu, w  roku 1930 w yw iezio­
no z Ameryki około 733 milj. dolarów  
wobec 306 milj. w  r. 1929 i 944 miljonów 
w r. 1928. W edług spraw ozdania zastęp­
cy sek re tarza  handlu, sumy, otrzym ane 
w roku ab. tytułem  procentów  i am orty­
zacji długów, w  tem  rów nież i długów 
w ojennych, w yniosły  około 1300 milj.

| Sprawy kościelne

Votum  narodowe.



SPORT.
. Rekordy Polski w  podnoszeniu 

ciężarów.
Na m istrzostw ach  Polski odby tych  w  W a r­

sz a w ie  ustanow iono w  6-ciu k lasach pięcioboju 
[Olimpijskiego następu jące reko rdy  Polsk i w  pod­
noszen iu  c iężarów :

O gólny w ynik 
trójboju 

olimpijskiego. 
352 kg.

Ograniczenie r u c h a  osobow ego 1 
na kolelach Śląskich.

fClasa
I. 1. K alek — Poznań
I. 2. W esołow ski — Poznań
I. 3. M ańka W. — Śląsk

II. 1. M ańka W . — Ś ląsk  310 kg
II. 2. Mino — Łódź
II. 3. G ęstw iński — Pom orze
III. 1. W innykam ień — Łódź 285 kg
III. 2. K losek —  Ś ląsk
III. 3. G alicki —  Łódź
IV. 1. S ty lec  —  Ś ląsk  270 kg
IV. 2. Kos — Śląsk
IV. 3. Z agorzyck i —  Pom orze

r IV. 4. F rychel —  Śląsk
V. 1. Odoj — Śląsk 245 kg
V. 2. Ignatow icz — Łódź
V. 3. D obiczek — Łódź
V. 4. S ty lec
V. 5. R usek — Śląsk
V. 6. F ryche l — Śląsk
VI. 1. W ajngarten  — Łódź 247.5 
VI. 2. C h ry st — Śląsk.
P u nk tac ja  reko rdów  w edług  podziału na po­

szczeg ó ln e  O kręgi p rzedstaw ia  się następująco :
1. Ś ląski O kręgow y Z w iązek A tletyczny  — 20 

ffekordów .
2. Łódzki O kręgow y  Z w iązek A tletyczny  — 

(13 rekordów .
3. P om orsk i O kręgow y Z w iązek A tletyczny  

fi— 3 rekordy .
 ̂ 4. Poznańsk i O kręgow y Zw iązek A tletyczny
j*— 2 rekordy .

K lasy zaw odników  dzielą  się w ed ług  n as tę ­
p u ją c y c h  w ag:

W aga ciężka Oki. I.) ponad 82.5 k g ; W aga pół­
c ięż k a  (kl. II.) do 82.5 kg ; W aga średn ia  (kl. III.) 
Ido 75 kg ; W aga lekka (kl. IV.) do 67.5 kg ; W aga 
jpiórkow a (kl. V.) do 60 kg ; W aga kogucia (kl. 
JVI.) do 55 kg.

^Repr. okręgu Król.-huckiego —  Repr.
I okręgu m ysłowickiego 9:2 (3:0)

•' W  ubieg łą  niedzielę o d by ty  się na boisku 
JŚMP. Ś w iętoch łow ice zaw o d y  w  piłkę nożną 
^pomiędzy pow yższem i d rużynam i.

P o czą te k  g ry  up ły w a  na  obustronnych  a ta ­
k ach , lecz nie p rzy n o szący ch  efektu  b ram k o w e­
g o . Z daw ało się, że w yn ik  będzie rem isow y lub 
jlzwycięży jedna z d rożyn  z w ynik iem  minim al- 
Jinym. P o  p ierw szej b ram ce strzelonej, d rużyna  
Jm ysłow icka się załam uje i po zw a 'a  sobie jeszcze 
S trze lić  2 b ram ki. P o  zm ianie  o k ręg  króL-bucki 
p i  a w ie lką  p rzew agę i uzysku je  jeszcze 6 b ra ­

nek. P rzec iw n ik  uzysku je  w  tej części g ry  2 
rram ki, jedną z  w ypadu , a d ru g ą  z karnego. 

•Bramki zdobyli d la  ok r. k ró l.-huck iego : M a^ ira  3 
(K ołeczek i Jakubczyk  po 2, G rundszok i M ajcher 
dpo 1, zaś  d la  okr. m ysłow ick iego  K onieczko i 
iKladziwa.

Jak o  przedm ecze o d by ły  się następu jące  
m ecze :

(SMP. Zgcda komb. — SMP. Gwiazda Król. Huta 
komb. 0:2 (0:2).

SM P. Promień Król. Huta I. junj. — SMP Gwia­
zda Król. Huta I. junj. 1:5.

T. G. Sokół Mysłowice —  SMP. My­
słowice 8:34.

W  dniu 9 bm. ro zeg ra ły  pow yższe d rużyny  
p rzy jac ie lsk ie  zaw ody  w  koszyków kę na  boisku 
■w szkole I. p rzy  P lacu  W olności. Z w ycięstw o 
■odnosi lepsza technicznie i tak tycznie  d rużyna 
SM P., k tó ra  m iała przez ca ły  czas g ry  w ielką 
p rzew agę, nie dopuszczając przeciw nika zupeł­
nie do głosu.

W e w torek , dnia 14 bm. o godz. 19,30 po po­
łudniu odbędą się zaw ody rew anżow e na tem 
sam em  boisku.

Bocheński ustanawia dalszy rekord 
Polski.

W  ram ach niedzielnych zaw odów  pływ ackich 
AZS-u w  W arszaw ie  Bocheński ustanowił nowy 
rekord Polski na 300 mtr. stylem  dowolnym w  
czasie 3:50,8. Drugi rekord w  tychże zawodach  
ustaliła sztafeta AZS-u w  czasie  4:45,2. W  e- 
kordow ej sztafecie p ływ ali: M akow ski, O lszew ­
ski, M atysiak i Bocheński,

*
Francuz Taris św ietny  p ływ ak  europejski 

ustalił now y rekord św iatow y na 300 mtr. sty­
lem dowolnym w czasie 3:27,6.

*
Rekordzista świata Ladoumeque (F rancja) po­

praw i! w  Sztokholm ie w łasny  rekord  św iatow y 
w biegu na  200 m tr. uzyskując czas 4:52. W bie­
gu tym  finlandczyk Purje  zajął d rug ie  m iejsce.

D yrekcja  O kręgow a Kolei P ań stw , donosi: 
Z dniem  15 liipca w strzym uje  się b ieg  następu­
jących  pociągów  osobow ych w  tut. okręgu  dy- 
rekcy jnym :

Na linjl Katowice— Murcki—Podlesie—Dziedzice.
Pociąg  n r. 1711 K atow ice odj. 19,46 D ziedzice 

p rzy j. 21,01, nr. 1714 D ziedzice odj. 23,20 K ato­
wice przy j. 0,32, nr. 1721 K atow ice odj. 5,13 D zie­
dzice p rzy j. 6,20, nr. 1733 D ziedzice odj. 2,58 Ka­
tow ice przy j. 4,25, nr. 1725 T ychy  odj. 11,19 D zie­
dzice p rzy j. 11,57, nr. 1732 Dziedzice odj. 14,47 
T ychy  przyj. 15,22, nr. 1739 P szczy n a  odj. 0,15 
D ziedzice przyj. 0,28, nr. 1724 D ziedzice odj. 4,13 
P szczy n a  p rzy j. 4,26.

Pociągi Nr. 1725 i 1732 kursu ją  tylko na ltaji 
K atow ice — T ychy  w  dnie robocze.

R ów nocześnie zm ienia się rozk ład  jazdy  poc. 
Nr. 1838, 1839 na szlaku K atow ice-L igota, P odle­
sie — T ychy  jak następuje: Poc. N.r 1839 Kat. 
Ligota odj. 15,26 T y ch y  przyj. 15,42, poc. nr. 1838 
T ychy  odj. 17,13 aŻt. L igota przyj. 17.29,

Na linji Katowice <— Sumina.
Pociąg i Nr. 822 R ybnik odj. 3,30 K atow ice 

p rzy j. 4,40, poc. nr. 823 K atow ice odj. 3,25 R yb­
nik p rzy j. 4,45, poc. 834 R ybnik odj. 11,45 Ka­
tow ice przyj. 13,06, poc. nr. 837 K atow ice odj. 
14,37 R ybnik przyj. 15,50, poc. nr. 813 K atow ice 
odj. 8,40 Jas trzęb ie  Zdr. przyj. 10,21, poc. nr. 818 
Jas trzęb ie  odj. 22,35 K atow ice p rzy j. 0,10, poc. 
nr. 813, 818 do Jas trzęb ia  — Zdroju kursow ać 
będą tylko w  niedziele i św ięta.

Rów nocześnie zm ienia się rozk ład  jazdy  na­
stępu jących  pociągów  osobow ych i to: poc. nr. 
821 od jeżdżać będzie z K atow ic 22,55 Rybnik 
przyj. 0,09, poc. nr. 832 odj. z Sum m y 10,26 Ka­
tow ice p rzy j. 12,28, poc. 839 odj. z K atow ice 15,20 
Sum ina p rzy j 17,15, poc. nr. 840 odj. z Suminy 
17,17 R ybnik przyj. 17,44, poc. nr. 825 odj. z Ka­
tow ic 4,40 Sum ina p rzy j. 6,41, poc. n r. 824 odj. 
z Sum iny 4,23 K atow ice przyj. 6,13, poc. nr. 825A 
odj. z K atow ice 5,50 P io trow ice przy j. 6,10, poc. 
nr. 823 odj. z R ybnika 4,54 N iedobczyce 4,59.

Na linji T ychy —  Jaśkow ice Śl.
P ociąg  Nr. 1433 T y ch y  odj. 7,17 Jaśkow ice Sl. 

p rzy j. 7,53, poc. nr. 1434 Jaśkow ice odj. 8,08 T y­
chy p rzy j. 8,37.

Na linji Kochłowice — Beuthen O/S.
Poc. Nr. 738 Chebzie odj. 18.47 B euthen przyj.

19.17, poc. nr. 739 B euthen odj. 20,15 Chebzie 
przy j. 20,47.

R ów nocześnie zm ienia się rozkład  jazdy  poc. 
Nr. 728 jak następuje: K ochłowice odj. 8,08 Che­
bzie p rzy j. 8,26.

Król. Huta.
Na linji Lubliniec —  Siem ianowice Śl. Katowice.

Poc. Nr. 3529 Lubliniec odj. 20,50 K atowice 
przyj. 23,00, poc. nr. 3629 T arn . G óry odj. 15,54 
Lubliniec przyj. 16,40, poc. nr. 3621 Lubliniec odj. 
17,45 T arn . G óry przyj. 18,35, poc. nr. 3530 Ka­
tow ice odj. 22,17 T arn . G óry przy j. 23,30, poc. nr. 
3631/32 K atow ice odj. 16,57 T am . G óry  przyj.
18.17, poc. nr. 3617/18 T arn . G óry odj. 13,35 Ka­
tow ice przy j. 14,55, poc. nr. 3546 K alety  odj. 20,38 
Lubliniec p rzy j. 21,05. R ów nocześnie przedłuża

się b ieg pociągu Nr. 3545 z Kalet do Tara. Gór 
w edług następującego orzkładu jazdy: Lubliniec 
odj. 14,55, T ara . G óry przyj. 15.40.

Na linii Hindenburg —  Oświęcim.
P oc. nr. 1112 O św ięcim  odj. 0,15 H indenburg 

przy j. 2,06, poc. n r. 1120 O św ięcim  odj. 8,00 Hin­
denburg  przy j. 10,03, poc. nr. 1113 H indenburg 
odj. 3,40 M ysłow ice przyj. 4,45, poc. nr. 1211 Hin­
denburg  odj. 23,59 M ysłow ice p rzy j. 1,15, poc. 
nr. 1215 H indenburg odj. 10,56 M ysłow ice p rzy j.
12.00, poc. nr. 1138 M ysłow ice odj. 22,30 Hinden­
burg  przy j. 23,45, poc. nr. 1111 M ysłow ice odj. 
3,30 O święcim  p rzy j. 4,07, poc. nr. 1119 M ysło­
wice odj. 9,32 O św ięcim  przyj. 10,08, poc. nr. 
1125A R uda Sl. odj. 14,27 O święcim  p rzy j. 16,07, 
poc. nr. 1136A O św ięcim  odj. 20,13 R uda Sl. 
przyj. 21,35, poc. 1126 R uda Sl. 15,15 H indenburg 
przyj. 15,22, poc. n r. 1129 H indenburg odj. 15,45 
Ruda ‘Sl. 15,53.

Na linjl Lubliniec —  Tarn. Góry — Beuthen O/S.
Poc. 1515 Lubliniec odj. 23,44 B euthen O/S. 

przyj. 1,07, poc. nr. 1512 B euthen odj. 4,05 Lubli­
niec przy j. 5,28.

Pociągi te ku rsu ją  tylko w  nocy  z niedzieli 
na poniedziałek.

Poc. 1534 B euthen odj. 11,16 T ara . G óry  przyj. 
11,50, poc. n r. T arn . G óry odj. 9,27 B euthen przyj.
10.00.

W  niedzielę i św ięta  w ypadają  poc. 1536 B eu­
then odj. 14,20 T ara . G óry  przyj. 14,55, poc. nr. 
1537 T ara . G óry  odj. 15,15 B euthen przy j. 13,48.

Na linjl Kat. Ligota —  Gierałtowice —  W odzisław
Poc. Nr. 1937 G ierałtow ice odj. 16,58 Rybnik 

przy j. 17,34, poc. nr. 1955 Rybnik odj. 21,00 Gie­
rałtow ice przyj. 21,42.

R ów nocześnie zmienia się rozkład  jazdy  na­
stępu jących  pociągów  osobow ych i to : poc. nr. 
1917 odjeżdżać będzie z Kat. L igoty 6,40 przyj, 
do W odzisław ia 8,51, poc. nr. 1913 odj. z G ierał­
tow ic 4,53, przyj, do R ybnika 5,18. poc. nr. 1916 
odj. z W odzisław ia 4,10 przyj, do R ybnika 4,32, 
poc. nr. 1918 odjeżdżać będzie z W odzisław ia 
4 ,22.przyj, do Kat. L igoty 7,01.

Na linji Gierałtowice — O rzesze — W odzisław.
Poc. Nr. 924 O rzesze odj. 18,36 G ierałtow ice 

przy j. 18,56, poc. Nr. 914A O rzesze  odj. 7,02 Gie­
rałtow ice przyj. 7,20, poc. nr. 915A G ierałtow ice 
odj. 6,28 O rzesze przyj. 6,54.

U rucham ia się ponow nie poc. Nr. 926 O rzesze 
odj. 20,03 G ierałtow ice przyj. 20,21.

Na linji Katowice —  Sosnowiec
Poc. Nr. 2245 K atow ice odj. 13,25 Sosnow iec 

przyj. 13,41, poc. nr. 2248 Sosnow iec odj. 14,10 
K atowice przy j. 14,26.

Na linji Olza — B rzezie n/O.
K ursow ać będą poc. Nr. 2336 O lza odj. 15,23 

B rzezie n/O. przyj. 15,55 i poc. 2337 B rzezie n/O. 
odj. 16,10 O lza przyj. 16,41 tylko w  dniach nauki 
szkolnej. Poc. Nr. 2331, 2334, 2338 zmienia się na 
m ieszane i to w edług następującego rozkładu 
jazdy. 2353 Bi zezie n/O. odj. 5,24 O lza przyj. 
6,14, 23356 O lza odj. 10,12 B rzezie n/O. przyj.
18.06, 2356 Olza' odj. 17.20 B rzezie n/O. przyj.
18.06.

Szczegółow e rozk łady  na dw orcach.

Zjazd wojewodów.

W  gm achu m in is ters tw a sp raw  w ew nętrznych  odbył się zjazd w ojew odów  z terenu  całej Rze 
czypospolitej Polskiej. W ojew odow ie, pod przew odnictw em  pana m inistra sp raw  w ew nętrznych  
B ronisław a P ierack iego , obradow ali nad uspraw nieniem  m etod adm inistracji państw ow ej. 

Na ilustracji w idzim y uczestn ików  zjazdu z p. m instrem  P ieraokim  po środku.

, . Głodnego nakarmić!
Każda Pani domu wie dobrze o tem, 

że gotując obiad, przypuśćmy na pięć 
osób, z łatwością można nakarmić i szó­
stą.

Inaczej mówiąc, każda nieomal rodzi­
na, odżywiająca się normalnie, jest w 
stanie wyżyw ić bez powiększenia w y­
datków przynajmniej jeszcze jedną 
osobę.

A przecież w dzisiejszej dobie ogól­
nego kryzysu gospodarczego i związa­
nego z nim bezrobocia jest wiele ubo­
gich dzieci, niedostatecznie lub nawet 
źle odżywianych.

To też obowiązek obywatelski na­
kazuje nam wziąć udział w akcji doży­
wiania ubogiej dziatw ' i zgłosić się w 
tym celu do Związku Tow arzystw  Do­
broczynnych „Caritas*4 w Katowicach, 
ul. Kościuszki Nr. 47.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W e w to rek  po raz  osta tn i pyszna  fa rsa  „Hul- 
la dl Bulla“.

W  środę, dn ia  15. bm. osta tn ie  p rzed s taw ie ­
nie w  bież. sezonie. O degraną  będzie „Halka" 
M oniuszki z p. M. B ielecką w  partji ty tu łow ej, 
oraz p p . Bułatówna, B edlew icz, Płoński, Maza­
nek i Kruzer. P rz y  pulpicie kapelm istrzow skim  
d y r. Jarosław  L eszczyński.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 14. bm.: „Hutla di Bulla*1 o 

godzinie 20.00.
Środa, dnia 15. bm .: „H alka" o godz. 20.00.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 13 lipca 1931 r.
D olar am erykańsk i 8.90 zł. Funt szterlingów  

angielskich 43.32 zł. 100 franków  francuskich 
34.96 zł. 100 szy lingów  austriack ich  125.14 zł. 
100 koron  czeskich 26.38 zł. 100 lir w łoskich — 
46.67 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  172.91 zł. 
100 guldenów  holenderskich 358.60 zł. 100 lei ru­
m uńskich 5.31,50 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 13 lipca 1931 r.

Żyto 24.00—24.50. Pszenica 24.50—25.00.  ■
O w ies pastew ny  27.50—28.50. M ąka ży tn ia  65- 
proe. 40.00— 41.00. M ąka pszenna 65-proc. 40.00 
—43.00. O tręb y  ży tn ie  14.50— 15.50. O tręby  
pszenne 13.50— 14.50. O tręb y  pszenne grube 15.00 
— 16.00. O gólne usposobienie spokojne.

Zawody o puhar środkowo-europejski.
Rzym , 12. 7.

Roma — Slavia Praga 2:1 (1:1).
Turyn, 12. 7.

Inventus — Sparta Praga 2:1 (1:0).

Turniej piłkarski w  Bielszowicach.
B ielszow ice, 12. 7. (Tel. w l.) Z rac ji jubileuszu 

K. S. P ia s t w Paw łow ie, przeprow adzili jubilaci

turniej piłkarski w B ielszow icach, na boisku Zgo 
dy przy  udziale 6 klubów. W yniki turnieju są na­
stępu jące:

„Slavia" Ruda — Policyjny KS. Katowice 
1:2 (1:1)

„Orzeł" W elnow iec — Zgoda Bielszow ice  
2:1 (1:1)

Z arząd  jubilatów  w ręczy ł bezpośrednio po za 
w odach zw ycięskim  druż. nagrody  pam iątkow e

Sprawy gospodarcze.
W yw óz w  czerwcu.

W edług obliczeń głów nego urzędu s ta ty s ty cz ­
nego, do tyczących  handlu zagranicznego R ze­
czypospolitej, w yw óz w  czerw cu  1931 roku w y­
nosił 1.577.553 tony w artości 161.627.000 złotych. 
W  porów naniu do m aja w yw óz w zrósł w  w adze 

77.990 ton, natom iast zm niejszyła się w arto ść  
o kw otę 6.940.000 zł.

Sprawy robotnicze.
Przejściowe zatrudnienie na kolejach 

niemieckich.
Niemieckie koleje żelazne przezna­

czyły 100 miljonów marek na odnowie­
n i  torów kolejowych na przestrzeni 
około 2000 km. Około 50 tysięcy robot­
ników zostanie zatrudnionych na czas 
przejściowy 5-miesięczny przy 40-go- 
dzinnej pracy tygodniowej. W związku 

powyższem również na Śląsku Opol­
skim część torów kolejowych będzie 
odnowiona i robotnicy znajdą chociaż 
na pewien czas zatrudnienie. \

Sprawa zatrudniania bezrobotnych 
w Polsce.

W edług o b l i c z e ń  kół gospodarczych 
przez zmniejszenie liczby dni pracy w 
tygodniu w przemyśle na rzecz zatrud­
nienia bezrobotnych uzyskanoby około 
4 .8 0 0 .0 0 0  godzin roboczych tygodnio­
wo. Umożliwiłoby to zatrudnienie około 
200 tys. bezrobotnych. W  bieżącym ty­
godniu obradować będą nad temi pro­
jektami związki zawodowe przemysłu 
metalurgicznego i włókienniczego.

Nakładem firmy „Katolik", spółka wydawniczi!
i ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Drt»! 
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato* 
wice, uL Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za rei 
dakcie odpowiada F r a n c i s z e k  G o d u 1 » j  

w Król. Hucie.


